Protokół nr XXX/13

z sesji Rady Miejskiej, która odbyła się w dniu 23 kwietnia 2013r. o godz.11.00 w sali posiedzeń Urzędu Miejskiego im. Jana Pawła II w Głuchołazach.

W sesji udział wzięli radni Rady Miejskiej, naczelnicy wydziałów tut. Urzędu, przedstawiciele jednostek organizacyjnych, społeczność miejska i wiejska.

Sesja trwała od 11.00 do 15.00

Stan Rady – 21 radnych

Obecnych – 20 radnych.

Ad.1a

Sesja rozpoczęła się wysłuchaniem hejnału Głuchołaz. Otwarcia sesji dokonał

Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała. Przywitał przybyłych na sesję radnych, naczelników wydziałów, zaproszonych sołtysów, przedstawicieli jednostek organizacyjnych, media oraz wszystkich gości przybyłych na sesję. Na podstawie listy obecności stwierdził quorum do przeprowadzenia prawomocnych obrad /lista obecności stanowi integralną część protokołu/. Proponowany porządek dzisiejszej sesji przedstawia się następująco:

Ad.1b 
Proponowany porządek obrad:

1. Sprawy regulaminowe:

a) otwarcie sesji i stwierdzenie quorum;

b) przyjęcie porządku obrad;

c) powołanie sekretarza obrad;

d) przyjęcie protokołu z poprzedniej sesji.

2. Informacja o pracy Burmistrza w okresie międzysesyjnym.

3. Informacja Przewodniczącego Rady Miejskiej o pracy w okresie międzysesyjnym.
4. Informacja o stanie bezpieczeństwa na terenie gminy Głuchołazy.

5. Informacja o stanie zaawansowania inwestycji drogowych i wod.-kan. oraz o wdrażaniu zadań związanych z uchwałami o gospodarce odpadami komunalnymi.

6. Informacja o stanie przygotowań do realizacji projektów dofinansowanych z funduszy europejskich.

7. Informacja nt. przygotowania i realizacji inwestycji w gminie Głuchołazy za I kwartał 2013r.

8. Informacja dot. oceny zasobów Pomocy Społecznej za 2012 rok.
9. Interpelacje i zapytania radnych.

10. Podjęcie uchwał:

a) projekt uchwały Rady Miejskiej w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej dla Gminy Głuchołazy na lata 2013 – 2016;

b) projekt uchwały Rady Miejskiej w sprawie zmian w budżecie gminy Głuchołazy na 2013 rok;

c) projekt uchwały Rady Miejskiej w sprawie zmiany uchwały nr XXI/212/12 Rady Miejskiej w Głuchołazach z dnia 27 czerwca 2012r. w sprawie ustalenia trybu udzielania i rozliczania dotacji dla publicznych szkół i przedszkoli prowadzonych na terenie Gminy Głuchołazy oraz trybu i zakresu kontroli prawidłowości ich wykorzystania;

d) projekt uchwały Rady Miejskiej w sprawie zmiany Uchwały Nr XLII/357/10 Rady Miejskiej w Głuchołazach z dnia 27 stycznia 2010 roku w sprawie trybu udzielania i rozliczania dotacji niepublicznym szkołom i przedszkolom prowadzonym na terenie Gminy Głuchołazy;

e) projekt uchwały Rady Miejskiej w sprawie sprzedaży w drodze bezprzetargowej działek nr 1676/21, 1676/22, 1676/23, 1676/24, 1626/25, 1626/26, 1626/27, 1626/28, 1626/29 o łącznej powierzchni 0,2366 ha, położonych w Głuchołazach przy ul. Karłowicza, stanowiących własność Gminy Głuchołazy;

f) projekt uchwały Rady Miejskiej w sprawie przystąpienia do zmiany studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego gminy Głuchołazy;
11. Odpowiedzi na interpelacje i zapytania radnych.

12. Wolne wnioski.

13. Zamknięcie XXX sesji Rady Miejskiej w Głuchołazach.   
Czy Pan Burmistrz ma propozycje do porządku obrad?
Z-ca Burmistrza Roman Sambor – Panie Przewodniczący, Państwo radni prosimy o wyłączenie z porządku sesji projektu nr f): projekt uchwały Rady Miejskiej w sprawie przystąpienia do zmiany studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego gminy Głuchołazy. Uzasadniam, dlaczego: ta uchwała była przygotowywana pod kątem budowy farm fotowoltaicznych, jednak w samym załączniku te tereny są niedoprecyzowane.  W międzyczasie jest zainteresowanie. Analizujemy kwestię naszego wysypiska miejskiego: czy w trakcie rekultywacji można tam byłoby to prowadzić czy nie? Czy te tereny, które wnioskodawcy wskazali po ostatnich informacjach, które się pojawiły są wystarczające czy niewystarczające? Dlatego prośba o wycofanie teraz tej uchwały. Po doprecyzowaniu, ewentualnym uzupełnieniu będzie ona Państwu przedłożona jeszcze raz w maju.

 Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała – to jest jedna propozycja i jeszcze druga odnośnie wprowadzenia do porządku. Mam jeszcze dla Państwa jeden projekt uchwały w związku ze skargą, która wpłynęła ze Spółdzielni Mieszkaniowej, ponieważ odbywa się to za pośrednictwem Rady Miejskiej, projekt uchwały Rady Miejskiej w sprawie przekazania skargi Międzyzakładowej Spółdzielni Mieszkaniowej w Głuchołazach na Uchwałę Rady Miejskiej w Głuchołazach z dnia 6 marca 2013 roku Nr XXVIII/301/13 w sprawie określenia szczegółowego sposobu i zakresu świadczenia usług w zakresie odbierania odpadów komunalnych od właścicieli nieruchomości i zagospodarowania tych odpadów oraz Nr XXVIII/303/13 Rady Miejskiej w Głuchołazach z dnia 6 marca 2013 r. w sprawie określenia rodzajów dodatkowych usług świadczonych przez gminę w zakresie odbierania odpadów komunalnych od właścicieli nieruchomości i zagospodarowania odpadów oraz wysokości cen za te usługi do Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego w Opolu. To jest jakby pokłosie dyskusji odbytej na poprzedniej sesji. W miejsce uchwały dot. zmiany studium(...) proponuję wprowadzenie tej uchwały, gdyż w ciągu 30 dni musimy tę uchwałę wraz ze skargą przekazać do Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego w Opolu. Czy mamy jeszcze jakieś propozycje do porzadku obrad? Jeśli nie, to proszę o przyjęcie wniosku Pana Wiceburmistrza o wycofanie z porządku obrad projektu uchwały Rady Miejskiej w sprawie przystąpienia do zmiany studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego gminy Głuchołazy. Kto z Państwa jest za wycofaniem projektu? Za radni głosowali jednogłośnie. Stwierdzam, że uchwała została wycofana z porządku obrad. Bardzo proszę o wprowadzenie w to miejsce uchwały dot. przekazanie skargi Spółdzielni Mieszkaniowej w Głuchołazach do Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego w Opolu. Kto jest za? Za radni głosowali jednogłośnie. Jeżeli ktoś chce jeszcze wrócić do tego tematu to proponuję ewentualnie dyskusję podczas omawiania punktu dot. wdrażania zadań związanych z uchwałami o gospodarce odpadami komunalnymi. Proszę o przyjecie zmienionego porzadku obrad. Kto z Państwa jest za przyjęciem porządku obrad po zmianach? Za radni głosowali jednogłośnie. Stwierdzam, że porządek obrad został przyjęty.

Przyjęty porządek obrad:
1. Sprawy regulaminowe:

a) otwarcie sesji i stwierdzenie quorum;

b) przyjęcie porządku obrad;

c) powołanie sekretarza obrad;

d) przyjęcie protokołu z poprzedniej sesji.

2. Informacja o pracy Burmistrza w okresie międzysesyjnym.

3. Informacja Przewodniczącego Rady Miejskiej o pracy w okresie międzysesyjnym.
4. Informacja o stanie bezpieczeństwa na terenie gminy Głuchołazy.

5. Informacja o stanie zaawansowania inwestycji drogowych i wod.-kan. oraz o wdrażaniu zadań związanych z uchwałami o gospodarce odpadami komunalnymi.

6. Informacja o stanie przygotowań do realizacji projektów dofinansowanych z funduszy europejskich.

7. Informacja nt. przygotowania i realizacji inwestycji w gminie Głuchołazy za I kwartał 2013r.

8. Informacja dot. oceny zasobów Pomocy Społecznej za 2012 rok.
9. Interpelacje i zapytania radnych.

10. Podjęcie uchwał:

a) projekt uchwały Rady Miejskiej w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej dla Gminy Głuchołazy na lata 2013 – 2016;

b) projekt uchwały Rady Miejskiej w sprawie zmian w budżecie gminy Głuchołazy na 2013 rok;

c) projekt uchwały Rady Miejskiej w sprawie zmiany uchwały nr XXI/212/12 Rady Miejskiej w Głuchołazach z dnia 27 czerwca 2012r. w sprawie ustalenia trybu udzielania i rozliczania dotacji dla publicznych szkół i przedszkoli prowadzonych na terenie Gminy Głuchołazy oraz trybu i zakresu kontroli prawidłowości ich wykorzystania;

d) projekt uchwały Rady Miejskiej w sprawie zmiany Uchwały Nr XLII/357/10 Rady Miejskiej w Głuchołazach z dnia 27 stycznia 2010 roku w sprawie trybu udzielania i rozliczania dotacji niepublicznym szkołom i przedszkolom prowadzonym na terenie Gminy Głuchołazy;

e) projekt uchwały Rady Miejskiej w sprawie sprzedaży w drodze bezprzetargowej działek nr 1676/21, 1676/22, 1676/23, 1676/24, 1626/25, 1626/26, 1626/27, 1626/28, 1626/29 o łącznej powierzchni 0,2366 ha, położonych w Głuchołazach przy ul. Karłowicza, stanowiących własność Gminy Głuchołazy;
f) projekt uchwały Rady Miejskiej w sprawie przekazania skargi Międzyzakładowej Spółdzielni Mieszkaniowej w Głuchołazach na Uchwałę Rady Miejskiej w Głuchołazach z dnia 6 marca 2013 roku Nr XXVIII/301/13 w sprawie określenia szczegółowego sposobu i zakresu świadczenia usług w zakresie odbierania odpadów komunalnych od właścicieli nieruchomości i zagospodarowania tych odpadów oraz Nr XXVIII/303/13 Rady Miejskiej w Głuchołazach z dnia 6 marca 2013 r. w sprawie określenia rodzajów dodatkowych usług świadczonych przez gminę w zakresie odbierania odpadów komunalnych od właścicieli nieruchomości i zagospodarowania odpadów oraz wysokości cen za te usługi do Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego w Opolu.
11. Odpowiedzi na interpelacje i zapytania radnych.

12. Wolne wnioski.

13. Zamknięcie XXX sesji Rady Miejskiej w Głuchołazach.   
Ad.1c
Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała – powołanie sekretarza obrad. Zgłaszam kandydaturę radnej Jolanty Gawlik. Czy wyraża Pani zgodę?

Radna Jolanta Gawlik – tak wyrażam zgodę.

Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała – kto z Państwa jest za przyjęciem kandydatury radnej Jolanty Gawlik? Za radni głosowali jednogłośnie. Stwierdzam, że sekretarzem dzisiejszych obrad jest radna Jolanta Gawlik.

Ad.1d
Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała – proszę o przyjęcie protokołu z poprzedniej sesji. Czy są pytania lub uwagi? Nie widzę. Zatem kto z Państwa jest za przyjęciem protokołu z poprzedniej sesji? Obecnych 17 radnych. Za głosowało 15 radnych, przeciw nie było, 2 osoby wstrzymały się od głosu. Stwierdzam, że protokół z poprzedniej sesji został przyjęty. Szanowni Państwo zanim przejdziemy do realizacji dalszego porządku obrad, zgodnie z zapowiedzią na poprzedniej sesji, zaprosiliśmy z Panem Burmistrzem na dzisiejszą sesję trzy uczennice Liceum Ogólnokształcącego w Głuchołazach: Klaudię Cholewę – zdobywczyni I miejsca w centralnych eliminacjach w XV Ogólnopolskiej Olimpiadzie wiedzy o prawie, nagroda jest równoznaczna z uzyskaniem indeksu na wyższą uczelnię, a  także jej koleżanki: Magdalenę Chmurę – laureatkę XI Misyjnej Olimpiady znajomości Afryki oraz Olgę Kosman – laureatkę XVI Plebiscytu Szkolnego Związku Sportowego na 10 najlepszych sportowców uczniów szkół ponadgimnazjalnych województwa opolskiego w 2012 roku. Chcieliśmy w imieniu Rady Miejskiej, władz samorządowych serdecznie wam pogratulować i na ręce Pana Dyrektora złożyć te gratulacje.
Dyrektor LO Marek Walnik – bardzo dziękuję za wyróżnienie. Wypada się tylko cieszyć, ponieważ rzadko się zdarza, że mamy w jednym roku tyle osiągnięć z różnych dziedzin nauki jak również ze sportu. Bardzo dziękuję w imieniu dziewcząt i myślę, że oddam mikrofon Magdzie, która nie tylko wygrała olimpiadę ze znajomości Afryki, ale także brała udział w etapie okręgowym olimpiady geograficznej. Ponadto pisze w lokalnej prasie o swoich podróżach. Może powiesz parę słów o zainteresowaniu Afryką?
Magdalena Chmura – laureatka XI Misyjnej Olimpiady znajomości Afryki – Afryka jest fascynującym kontynentem, dlatego że wciąż o niej mało wiemy, zwłaszcza o jej przeszłości. Wciąż nam się wydaje, iż Afryka zaczęła ,,budzić” się w czasach kolonializmu, ale to jest nieprawda. W czasach starożytnych i średniowiecznych powstawały tam wielkie królestwa, które były rządzone przez niesamowitych władców. Uważam, dlatego, że Afryka powinna być poznawana nie tylko przez wzgląd na kolonializm i jej nowoczesny wygląd, ale również przez jej bogatą przeszłość.
Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała – czy ta wygrana też daje indeks na studia?

Magdalena Chmura – laureatka XI Misyjnej Olimpiady znajomości Afryki – tak. 

Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała – czy jeszcze któraś z dziewcząt chce zabrać głos? Nie. Jeszcze raz w imieniu całej Rady Miejskiej życzę wam samych sukcesów. Wszystkiego dobrego. Dziękujemy.
Przechodzimy do kolejnego punktu obrad.
Ad.2

Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała – informacja o pracy Burmistrza Głuchołaz w okresie międzysesyjnym (informacja stanowi załącznik nr 1 do niniejszego protokołu). Czy są pytania? Nie widzę, przechodzimy, zatem do kolejnego punktu obrad.
Ad. 3


Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała – informacja Przewodniczącego Rady Miejskiej o pracy w okresie międzysesyjnym (informacja stanowi załącznik nr 2 do niniejszego protokołu). Czy są pytania? Nie widzę, przechodzimy, zatem do kolejnego punktu obrad.
 

Ad. 4

Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała – informacja o stanie bezpieczeństwa na terenie gminy Głuchołazy (informacje stanowią załącznik nr 3 do niniejszego protokołu). Temat był realizowany na komisjach. Komisja Budżetu, Finansów i Rozwoju Gospodarczego wnioskuje o : 
a) wystąpienie do Komendy Powiatowej Policji o objęcie patrolami policji powiatowej gminy Głuchołazy, szczególnie miejscowości Jarnołtówek i Pokrzywna, w piątki i soboty ze względu na problemy narkotykowe. Patrole głuchołaskiej policji są szybko rozpoznawalne, a co za tym idzie mało efektywne;

b) zakup podstawowego zestawu ratującego życie do wyposażenia pojazdu patrolującego Straży Miejskiej. Rozumiem, że 2 wniosek to jest również pokłosie, sytuacji, która miała miejsce parę tygodni temu. 
Pozostałe komisje przyjęły informacje do wiadomości (wnioski oraz stanowisko Burmistrza stanowią załącznik nr 4 do niniejszego protokołu). 
Komendant Powiatowy Państwowej Straży Pożarnej w Nysie Pan Arkadiusz Kuśmierski– staram się do wszystkich Gmin przyjeżdżać na sesje odnośnie bezpieczeństwa, aby powiedzieć kilka słów na temat bezpieczeństwa z punktu widzenia Państwowej Straży Pożarnej w ogólnym zakresie na podstawie wizerunku, jaki jest na terenie całego powiatu. Ciężko jest mówić o bezpieczeństwie tylko i wyłącznie w gminie, bo z naszego punktu widzenia teren działań jest bardzo istotny. W tej chwili, co może być istotne dla gminy to przygotowujemy wniosek do Narodowego Funduszu Ochrony Środowiska odnośnie termomodernizacji obiektów znajdujących się w gestii Komendy Powiatowej, chodzi tu m.in. o Jednostkę Ratowniczo-Gaśniczą w Głuchołazach. To są duże pieniądze na kwotę ponad 2 mln zł. na wszystkie obiekty. Nie ukrywam, że bardzo nam na tym zależy. Jest to przy współudziale Starostwa Powiatowego. W tej chwili jesteśmy w trakcie przygotowywania tego wniosku, który musi być złożony do  dnia 7 maja 2013r. w Narodowym Funduszu Ochrony Środowiska. Mamy nadzieję, że ten wniosek przejdzie, da nam to możliwość ograniczenia w znacznym stopniu wydatków na media, wydatki stałe, a co za tym idzie przesunięcia tych środków na zabezpieczenie sprzętu ratowniczego. Obecnie Jednostka Ratowniczo-Gaśnicza w Głuchołazach posiada podstawowy sprzęt. Obecnie szkolimy ratowników z tutejszej jednostki. Na bazie tej jednostki będzie budowana grupa ratownictwa wysokościowego. W mediach pojawiła się informacja, że to będzie ratownictwo wysokogórskie, dementuję, to będzie ratownictwo wysokościowe. W tej chwili mamy zakupiony sprzęt dla 5 osób. Sprzęt został zakupiony ze środków Komendy Wojewódzkiej, na kwotę ponad 20 tys. zł. Komendant Wojewódzki obiecał nam, że w dalszym ciągu będą przeznaczone jakieś pieniądze na ten cel.   Grupa ta będzie funkcjonować w centralnym obwodzie operacyjnym i będzie brana do wyjazdów na terenie całego kraju. Myślę, że to, co Dowódca JRG Głuchołazy przedstawił w sprawozdaniu na temat wyposażenia jednostki, podejmowanych działań wystarczy. Ponadto Komenda Wojewódzka przygotowuje wniosek odnośnie możliwości pozyskania środków unijnych. Chodzi o wniosek na zakup samochodu. Nie ukrywam, ze bardzo nam na tym zależy. Z punktu widzenia, jako Komenda Powiatowa byliśmy traktowani przez kilka ostatnich lat trochę po macoszemu, sprzęt, jaki posiadamy to jest sprzęt wiekowy. Zresztą na terenie tutejszej jednostki można zobaczyć, że ten sprzęt nie jest najnowszy i nie daje gwarancji, że podczas akcji nas nie zawiedzie. We wstępnym wniosku, który został stworzony przez Komendę Wojewódzką mamy zapisanych 7 pojazdów. Mam nadzieję, że 2 pojazdy trafią do tutejszej jednostki. Chodzi też o wymianę pojazdu ciężkiego, jakim jest tutaj Jelcz, który dość często psuje się. Na chwilę obecną na bazie Komendy Powiatowej w tym roku otrzymamy jedynie samochód średni ratownictwa drogowego z wyposażeniem, który trafi do jednostki w Nysie. Myślę, że to tyle z ważniejszych rzeczy, które chciałem przekazać. Jeżeli w międzyczasie uda się zrealizować pewne rzeczy to trafią do informacji publicznej, do mediów. W takim kierunku podążamy i to są główne cele, które planujemy zrealizować. Nie ukrywam, że zwracamy się i będziemy się zwracać do samorządów lokalnych odnośnie finansowego wspomożenia nas, bo braków jest dużo więcej i doskwierają nam te problemy. Padł tutaj wniosek odnośnie zestawu ratującego życie. Uważam, że takie rzeczy potrzebne są w każdej służbie. Myślę, że życie ludzkie jest najważniejsze i takie rzeczy powinny być. Niestety braki są wszędzie. W tej chwili mamy na wyposażeniu w każdej jednostce zestawy do defibrylacji, których kończą się legalizacje, a firma odmówiła legalizacji i będą kasowane te urządzenia z końcem roku. Nie ukrywam, że przy tym budżecie, jaki w tej chwili posiadamy, środki inwestycyjne Komendy Powiatowej to jest 0zł. od paru lat. Nie jesteśmy w stanie dokonać zakupu i jeżeli nie pozyskamy środków z zewnątrz to pewne elementy nie zmieniają się u nas. Mam nadzieję, że w przyszłości wysoka Rada również pochyli się nad naszymi wnioskami i pewne elementy uzna za potrzebne, i też nas wspomoże. Ostatnią kwestię, którą chciałbym poruszyć. Struktura, jaką posiadamy to są jednostki zawodowe i jednostki ochotnicze. Informacja ta również zawiera opis elementów współpracy z jednostkami ochotniczymi. Istotna rzecz, jaka się zmieniła to jest to, że od nowego roku zmieniło się traktowanie strażaka ochotnika. Wyszkolony strażak ochotnik, który posiada 3 podstawowe kursy plus podstawowy kurs techniczny oraz kurs z ratownictwa medycznego jest traktowany równorzędnie ze strażakiem zawodowym. Chodzi o nabory, jakie będziemy realizować w przyszłości. Strażak, który będzie posiadał te 3 kursy dostaje najwięcej punktów preferencyjnych, po przyjęciu do Państwowej Straży Pożarnej po przejściu badań jest traktowany, jako ratownik, nie musi już wtedy przechodzić u nas kursu, może brać udział w akcjach ratowniczo-gaśniczych. Taka osoba będzie przechodzić kurs później, ale po przyjęciu do służby traktowany jest równorzędnie z naszym starszym ratownikiem. Dotychczas nie było to stosowane. Część kursów realizowanych jest przez funkcjonariuszy Państwowej Straży Pożarnej. Kładziemy dużo większy nacisk na te kursy. Myślę, że to idzie w dobrym kierunku, bo jeżeli spojrzymy na ostatni nabór w różnych jednostkach, to większość strażaków przyjętych do Państwowej Straży Pożarnej to są strażacy ochotnicy. Tendencja nasza jest taka, że w pierwszej kolejności będą przyjmowani strażacy ochotnicy.
Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała – czy są pytania? Nie ma. Tutaj nasuwa mi się problem dot. kradzieży sprzętu w ostatnim czasie w jednostkach OSP w gminie. Powinniśmy się zastanowić, jak w przyszłości twego unikać, chociaż nie wiem czy kradzieży można w jakiś sposób uniknąć. Pan komendant Jednostki Ratowniczo-Gaśniczej w Głuchołazach chciałby coś dodać?
Komendant Jednostki Ratowniczo-Gaśniczej Państwowej Straży Pożarnej w  Głuchołazach Pan Rafał Góra – przedstawiłem Państwu informację z działalności Jednostki Ratowniczo –Gaśniczej w Głuchołazach. Generalnie nastąpił wzrost zdarzeń w 2012 w stosunku do 2011r. przede wszystkim pożary domów, traw. Szczegółowe dane omówiłem na komisjach. Resztę informacji przedstawił Pan komendant.
Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała – proszę z-cę komendanta Policji o omówienie informacji.
Z-ca komendanta Komisariatu Policji w Głuchołazach Pan Grzegorz Gawłowski - sprawozdanie zostało przedstawione, macie Państwo je do wglądu. 
Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała – czy są pytania jeśli chodzi o policję? Patrzę na radnego Łabazę i nie mogę nie zapytać o sprawę narkotyków, ponieważ podejrzewam, że to wniosek pana radnego, jeśli chodzi o Jarnołtówek i Pokrzywną. Myślę, iż to nie tylko jest problem Jarnołtówka i Pokrzywnej.

Radny Adam Łabaza - zbliża się sezon turystyczny, wiadomo, jaki jest stan etatowy komisariatu. Był wniosek, aby były patrole nieoznakowanym samochodem. Wiadomo, że nasi mieszkańcy czy ci co mają coś z prawem, znają funkcjonariuszy i policyjne samochody operacyjne. Był wniosek, aby na patrole, szczególnie piątkowe, sobotnie lub tez w tygodniu o różnych porach przyjeżdżali funkcjonariusze np. z Nysy, ponieważ tych osób nie znają. To napewno wpłynie w jakiś sposób na wyeliminowanie pewnych zagadnień. Generalnie mówimy teraz o narkotykach, nie tylko w Jarnołtówku i Pokrzywnej, ale w Głuchołazach słynna ,,Leśna”, słynny parking historyczny. Tym zagadnieniem proponuję objąć całą gminę Głuchołazy. Następnym problemem jest problem otwartych granic. Wiadomo, że jest większa dostępność substancji narkotycznych w Czechach. Obserwujemy, że młodzież zwłaszcza wieczorami przemieszcza się w pobliże granicy. Później okazuje się, że jest niszczone mienie, nie tylko społeczne. Ostatnio był przypadek, iż rozwalono mur oporowy samochodem osobowym i do dzisiaj nie wiadomo, kto go rozwalił. Wiadomo, że jechali z Czech, nie mówię już, w jakim celu. Istotną sprawą też jest, to nie tylko już do Pana komendanta Policji, ale i do całej Rady, bezpieczeństwo osób odpoczywających w rejonie masywu Kopa Biskupia. Do tej pory, jak była na tym terenie jednostka Straży Granicznej to jak był jakiś wypadek czy potrzebne było udzielenie pomocy to samochód jechał z lekarzem w rejon ,,Ziemowitu” czy na Kopę Biskupią, żeby udzielić tej pomocy. Dzisiaj takiej sytuacji nie ma. Wiem, że był taki przypadek, że zadysponowano jednostkę GOPR-u z Wałbrzycha do udzielenia pomocy. Proszę Państwa, gdzie Wałbrzych a tutaj. Ta sytuacja jest godna rozważenia. Osoby nie znają tego masywu, bo niby to jest mała górka, ale zdarzają sie przypadki zaginięcia osób. Parę lat temu zdarzyło się, że kobieta zaginęła po stronie czeskiej, szukaliśmy jej, znaleźliśmy ją dopiero jak śnieg zszedł. Ten problem jest nierozwiązany. W sezonie przychodzi lub przyjeżdża na rowerach na Kopę Bisupią kilka tysięcy osób. Nie wiem, kto ma się ma ta sprawą zająć. Czy wydział Zarządzania Kryzysowego Wojewody Opolskiego? Nie wiem czy Gmina może w jakiś sposób pomóc. Wiem, że Straż Pożarna dostała Land Rovera, ale zdezelowanego, praktycznie tam się nie nadaje. Powinien być odpowiedni sprzęt, skoordynowany system, a tego nie ma.
Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała – czy jest jeszcze głos w dyskusji? Nie ma. Została nam jeszcze Straż Miejska. Czy są pytania? Nie ma. Dziękuję Panom komendantom. Jeśli jest taka potrzeba to zawsze na bieżąco są wymieniane informacje. Przechodzimy do następnego punktu obrad.
Ad. 5
Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała - informacja o stanie zaawansowania inwestycji drogowych i wod.-kan. oraz o wdrażaniu zadań związanych z uchwałami o gospodarce odpadami komunalnymi (informacje stanowią załącznik nr 5 do niniejszego protokołu). Wszystkie komisje przyjęły informacje do wiadomości (wnioski oraz stanowisko Burmistrza stanowią załącznik nr 4 do niniejszego protokołu). Czy są pytania w sprawie dróg? Każdy widzi, jakie są drogi. Fatalny stan dróg po zimie. Panie Burmistrzu? 
Z-ca Burmistrza Roman Sambor – nie zgodzę się, że stan dróg jest fatalny. Zima, to już na komisjach mówiłem, była bardzo długa i dużo środków nas kosztowała. Porównując to, co miało miejsce parę lat temu, gdzie wydawaliśmy na naprawy pozimowe i po analizie tegorocznych potrzeb to potrzebujemy mniejszych środków na naprawy. W 2008 roku na pozimowe łatanie dróg wydaliśmy 120.000 zł, w tym roku może wystarczy 80.000 zł. Dwa tygodnie temu zaczęły się naprawy poziomowe dróg na ul. Kolejowej, ul. Targowej. Wykonywane były prace na ul. Koszyka, wykonawca przerwał prace, ponieważ doszło do awarii sprzętu, ale do końca tego tygodnia ma mieć dostawę urządzeń do remontera i powinien wrócić. Pojawiały się informacje o powstałych dziurach na ul. Koszyka, w innych miejscach, na dniach powinno to być zrobione. Porównując stan naszych dróg gminnych w stosunku do pozostałych to jestem zadowolony, jak tą zimę drogi przetrwały. Pozwolę sobie, jako komentarz odczytać sprawozdanie właściciela firmy, który wygrał przetarg na remont. Był trochę rozczarowany, że tak mało dróg będzie do remontu. Natomiast środków finansowych na remont za bardzo nie będziemy mieli, tak jak powiedziałem wcześniej, zima kosztowała nas 2 razy tyle, co zimy w poprzednich latach. Kto wie czy w czerwcu nie wyczerpiemy całego budżetu przeznaczonego na drogi.
Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała – proszę powiedzieć parę słów o ul. Opolskiej.

 Z-ca Burmistrza Roman Sambor – w ramach posiadanych środków, ten odcinek koło Wiromu jest w najgorszym stanie. Tutaj mamy ofertę na przełożenie tego odcinka. Będziemy musieli to zrobić. Zanim przystąpimy, trwają badania kanalizacji czy kanalizacja gdzieś się nie rozszczelniła, czy to nie jest wina kanalizacji, monitorowana jest narazie kanalizacja deszczowa jeszcze będzie sanitarna. Po tym odcinek powinien być przekładany z tych pieniędzy na drogi, które możemy wyłożyć. Natomiast kwestia z wykonawcą jest dalej nierozstrzygnięta, trwa postępowanie upadłościowe wykonawcy, jesteśmy w kolejce roszczeń. Nie bardzo wierzę, żeby z masy upadłościowej coś dla nas zostało. Postępowanie upadłościowe długo trwa, już prawie rok.
Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała – czy są zapytania?
Radny Kamil Bortniczuk – mam pytanie odnośnie informacji o ul. Opolskiej: dokładnie, jaki to będzie odcinek podany w metrach bieżących? Ile nas to będzie kosztowało?
Z-ca Burmistrza Roman Sambor – najgorszy odcinek ok.40-50 m.b. Gdyby nie zima to być może przymierzylibyśmy do dłuższego odcinka, ale po zimie w ramach środków, które mamy to zrobimy ten najpilniejszy odcinek 40-50 m.b. długości drogi. Oferta wykonawcy na przełożenie tego odcinka jest w wysokości dwudziestu paru tysięcy zł. Po odkryciu zobaczymy, z czego tam problem wynika czy z kanalizacji czy z podbudowy.
Radny Kamil Bortniczuk – kolejna uwaga. Fragment ul. Koszyka od ,,Biedronki” do ul. Kraszewskiego, tam są te dziury łatane, z tym że to łatanie przypomina trochę ,,reanimację trupa” tam jest więcej dziur i łat niż właściwej drogi. Myślę, że w tym roku się nie uda, ale warto przesunąć tą drogę w hierarchii potrzeb remontowych na samą górę, bo dużo ludzi tamtędy jeździ, a droga jest w fatalnym stanie. Kolejne pytanie dot. wielkiej inwestycji rewitalizacji centrum miasta, konkretnie ul. Góry Anny. Poza tym, że ta ulica będzie przewidziana do remontu to w aktualnym stanie pracy nic nie ma. Tam się chyba toczyły jakieś roboty podziemne, bo coś jest przysypane kamieniami. Pojawiła się tam lampa na środku chodniku. Rozumiem to, bo doświetla końcówkę ulicy, co jest ważne ze względu bezpieczeństwa. Natomiast pytanie jest takie: czy w projekcie przewidziano tam chodnik i jezdnię? Czy pieszo-jezdnię? Skoro jest to objęte strefą zamieszkania, co myślę, że byłoby bardziej rozsądnym rozwiązaniem w takiej uliczce doprowadzającej do rynku. W sensie: deptak, gdzie samochód bezwzględnie musi ustąpić pierwszeństwa pieszemu, piesi poruszają się swobodnie, auta jeżdżą wolno i ostrożnie. 
Z-ca Burmistrza Roman Sambor – najpierw odnośnie ul. Koszyka. Droga wygląda fatalnie. Gdybyśmy mieli większe środki do dyspozycji, zasadne byłoby zastanowić się czy ją łatać czy kompleksowy remont. Niestety w takich okolicznościach, w jakich jesteśmy i przy środkach, które mamy, według mnie są dwie, trzy drogi o takim złym stanie, nie chce prorokować, która bardziej, która mniej. Co roku powinniśmy przejąć brakujący odcinek w Bodzanowie od tego odcinka, co zrobiliśmy do krzyżówki, tam jest juz tor przeszkód. Chyba gorszy niż na ul. Koszyka, ale to przyszłe lata, jeżeli będziemy dysponowali środkami. Odnośnie ul. Góry św. Anny to odpowie Pani naczelnik Przepióra.
Naczelnik wydz. Gospodarki Komunalnej, Inwestycji i Architektury tut. urzędu Grażyna Przepióra – sprawdzę w dokumentacji i podam.
Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała – mówimy o całej ulicy?
Z-ca Burmistrza Roman Sambor – tak. Projekt ma już prawie 10 lat.

Radny Stanisław Szul – mam pytanie: jaka jest szansa w tym roku na wyrównanie niektórych dróg, szczególnie nie tak głównych o których była mowa, klincem ewentualnie tłuczniem. Niektóre drogi wymagają przynajmniej takiego wyrównania, ponieważ szczególnie okresie opadów trudno przejść w butach gumowych, bo jest takie błoto. Mam na myśli Bodzanów, tam za zakładem, o którym już rozmawiałem z Burmistrzem i np. ul. Zapolskiej w Głuchołazach.
Z-ca Burmistrza Roman Sambor – powtórzę, to co powiedziałem, że po tej zimie, po łataniu, pilnych mostach, które wystąpiły i innych doraźnych rzeczy, które teraz realizujemy być może w czerwcu zostanie my bez środków. Na terenach wiejskich zgodnie z ustawą o funduszu sołeckim w pierwszej kolejności powinna odbywać się naprawa lokalnych dróg z  Funduszu sołeckiego. W mieście nie ma funduszu sołeckiego i tutaj musimy przeznaczać środki z budżetu centralnego. W sołectwach w pierwszej kolejności powinien być angażowany Fundusz sołecki. 
Radny Adam Łabaza – na jakim etapie uzgodnień czy realizacji jest budowa chodnika w rejonie ośrodka ,,Społem”  w Jarnołtówku razem ze Starostwem?
Z-ca Burmistrza Roman Sambor – od sesji, na której zabezpieczyliśmy środki na wkład własny w tej sprawie nie postępowało. Co roku to jest na zasadzie, że Zarząd Dróg Powiatowych jak jest już gotowy, chce przystępować do inwestycji, wtedy objeżdżamy teren, uzgadniamy. Zarząd Dróg Powiatowych zbiera informacje. Na dzień dzisiejszy nie ma postępów w tym zakresie. W tym roku dla nas priorytetem, w ramach tego finansowania, będzie zlikwidowania zagrożenia powodziowego na ul. Świdnickiej. Dopiero po zrobieniu tego chodniki.
Radny Stanisław Szul – gdybyśmy chcieli wszystko robić z Funduszu sołeckiego, za te 15.000 czy 20.000 zł. to nie wystarczy środków. Jeżeli mówi się, że trzeba zrobić przystanek, drogę trzeba zrobić, rów trzeba odwodnić, świetlicę przejąć na Fundusz sołecki, wspomóc działalność innych instytucji, dać środki na parki i boiska to skąd weźmiemy pieniądze na drogi. Tego Funduszu jest mało, wioski nie dadzą sobie rady wykonać wszystkich zadań, które są konieczne na terenie wiejskim. Niektóre wioski poprostu nie mogą zrobić tych zadań, o których mówił Burmistrz.  
Z-ca Burmistrza Roman Sambor – mam tego świadomość, ale potrzeb jest dużo więcej niż środków finansowych. Fundusz sołecki na terenie wiejskim jest w wysokości ok.300.000 zł. W ustawie o Funduszu sołeckim założenie jest takie, że Gmina z inwestycjami dokłada się tam, gdzie przekracza możliwości sołectwa. W poprzednich lata na drogi ogólnie w budżecie mieliśmy środki na poziomie 1.000.000 zł., a w tym roku mamy na poziomie 400000zł.  Wiem, że na wioskach jest potrzeb tak samo dużo jak w mieście. W poprzednich latach jak mogliśmy się angażować i dołożyć to dokładaliśmy się. W tym roku, gdyby nie ta zima też byśmy się dołożyli. Niestety wchodzą mosty.
Radny Adam Łabaza – proszę pokazać slajdy zdjęć, ponieważ mówimy o drogach. Rozjeżdżona przez pojazdy eksploatujące drzewo z lasu droga w Jarnołtówku, równoległa do drogi na boiskiem i pierwsza przy masywie Kopy Biskupiej. To nie tylko tam jest, ale obserwujemy taką sytuację też w regionie Kopy Biskupiej, Parku Zdrojowym. Straż Pożarna jak będzie interwencja to będzie miała problem z dotarciem do miejsca, bo jest grząska droga. Proszę egzekwować od instytucji. Może postawić tam znaki ograniczające tonaż, bo kto to teraz naprawi? Załącznikiem do przedstawionej prezentacji są zdjęcia omawianych sytuacji. 
Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała – czy ma Pan w tej sprawie przygotowaną interpelację na piśmie? Musimy w tej sprawie wystąpić na piśmie do Nadleśnictwa.

Radny Adam Łabaza – teraz nie. 

Burmistrz Głuchołaz Edward Szupryczyński – myślę, że takiej współpracy, jaka jest z Nadleśnictwem Prudnik to można pozazdrościć. To nie jest tak, że teraz te drogi tak wyglądają, bo przy zwózce po grząskim terenie musi być pewne zniszczenie. Pan Jurecki przekazywał, że drogi będą naprawione. W momencie, kiedy jest zwózka, dopiero mamy kilka dni, kiedy nie ma śniegu, a prace muszą zakończyć się w pewnym okresie związanym bezpośrednio z przyrodą. Tak jak tu jesteście Państwo specjalistami w tej dziedzinie to dokładnie wiecie, kiedy kończy się wycinka czy też przycinka drzew. Pan Jurecki poza tym, że naprawia wiele dróg gminnych, które zniszczył to oprócz tego wiele dróg leśnych jest naprawianych po inwestycjach za duże pieniądze. Współpraca z Nadleśnictwem jest bardzo dobra. Myślę, że Jarnołtówek doczeka się nie tylko naprawy tych dróg, ale także nowych miejsc parkingowych. W okolicy ,,Ziemowitu” jest obecnie duże składowisko drzewa, tam również będzie przygotowany parking dla turystów, bo tych miejsc jest bardzo mało. Projekt przygotowuje Nadleśnictwo Prudnik. 
Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała – czy są jeszcze pytania odnośnie dróg?

Radny Ireneusz Klimecki – chciałbym zapytać o ul. Grunwaldzką i ul. Wrocławską. Tablica wygląda jakby była porzucona. Do tej pory nie została sprzątnięta. Niedługo nie będzie widać krawężników, bo woda podczas deszczów płynie metr od krawężników. Generalnie ta droga rozpada się, w kilku miejscach tworzą się niegłębokie zapadliska, asfalt jest pokruszony. Jaki jest sposób na to, żeby wyegzekwować od Dyrekcji Dróg Krajowych i Autostrad należyte dbanie o tą drogę?

Burmistrz Głuchołaz Edward Szupryczyński – wyegzekwować w taki sposób, jaki napisał do nas Marszałek i Zarząd Wojewódzki, że jeżeli gminy chcą, aby na ich terenie  drogi wojewódzkie były remontowane to muszą partycypować w kosztach. Po drugie, gdyby nie pracownicy z gminy Głuchołazy to nie byłoby na żadnej drodze krajowej, wojewódzkiej, powiatowej, na dzień dzisiejszy, sprzątania. Jeżeli widzicie Państwo wysprzątane drogi, bo dużo jest prac poza drogami gminnymi, gdzie spółka rozpoczęła już prace, to zostały poziomowo sprzątnięte, chociaż to nie jest nasze zadanie. Do dzisiaj nie ma rozstrzygniętego przetargu, zamówień na sprzątanie tych dróg. Krajówka dopiero dwa dni temu rozpoczęła zamiatanie chodników w formie ręcznej, kilka osób sprząta. Takimi środkami dysponuje Dyrekcja Dróg Krajowych i Autostrad. Natomiast wchodzimy, sprzątamy, chociaż to nie jest nasze zadanie, ale żeby miasto wyglądało odrobinę lepiej.
Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała – czy są pytania? Nie ma. Przechodzimy do drugiego tematu, czyli inwestycja wodno-kanalizacyjna realizowana na terenie gminy. Są zapytania?
Radny Bogusław Kanarski – mam pytanie dot. Konradowa, Kolonii Kaszubskiej. Chodzi o mieszkańców: Krzaczek, Wach. Czy to zadanie zostało już wykonane? Mam zastrzeżenia do prac rekultywacyjnych przy tej inwestycji.
Z-ca Prezesa Spółki „Wodociągi” w Głuchołazach Pan Dariusz Wór-Grech – generalnie prace budowania sieci i urządzeń zostały zakończone. Natomiast jeszcze nie zostały zakończone wszystkie prace porządkowe.
Radny Adam Łabaza – mam do Pana prezesa standardowe pytanie: kiedy zostanie zakończona inwestycja wodno-kanalizacyjna w Jarnołtówku i Pokrzywnej? Według sprawozdania termin zakończenia jest 27 kwietnia 2013r. Dzisiaj mamy 23 kwietnia, a z tego co widzę i obserwuję jeszcze długo firma będzie sie borykała z trudnościami wyeliminowania przecieków instalacji wodnej. Drugie pytanie dot. turystyki. Są miejsca, gdzie pewne roboty są zakończone przy głównych ciągach, żeby tam do 1 maja posprzątać. To jest m.in. rejon starej poczty w kierunku Pokrzywnej, w Pokrzywnej osiedle domków administracji lasów państwowych. Wybudowany został pięknie chodnik, wcześniej została położona instalacja wodno-kanalizacyjna, ale brakuje tam rowu, który kiedyś tam był. Nie ma rowu i woda wypływa przez chodnik na ulicę. Prosiłbym, żeby ewentualnie teren jak się jedzie do kąpieliska wyrównać. Ponadto wczoraj jechałem w kierunku ,,Ziemowitu”, są tam poprzeczne wykopy o głębokości ok.10 cm.Nie ma żadnych oznakowań. Jeżeli będzie jechał turysta samochodem i nie będzie o tym wiedział to urwie zawieszenie. Na odcinku 500 m jest kilka wykopów. Jeżeli są utwardzane to żeby, chociaż jakieś pachołki stały, było oznakowanie. Wracając do studzienek. Według mnie te studzienki są za płytkie. Rozmawiałem wczoraj z pracownikami firmy. Oni muszą rozbierać całą górę studzienek i będą wkładać jakieś dodatkowe obręcze, a to są koszty. Mamy firmę francuską, która ma nadzór nad tą inwestycją. Nie wiem, albo im kasę zabrać? bo społeczeństwo cierpi, termin nie zostanie dotrzymany. Można stwierdzić, że zima przeszkodziła, ale generalnie przeszkodziło partactwo tamtej firmy z Brzegu. Będzie przesunięcie terminu? Okazuje się, że większość studzienek będzie trzeba poprawiać. Chciałbym, aby te ogólnodostępne miejsca były posprzątane. Nie mówię już o terenie koło tamy, który powinien być już otwarty dla turystów, dalej jest to wszystko rozwalone. 
Z-ca Prezesa Spółki „Wodociągi” w Głuchołazach Pan Dariusz Wór –Grech – jeśli chodzi o ten kontrakt to są dwie kwestie: jedna to jakość wykonania urządzeń i sieci. Informowałem na poprzedniej sesji, że ten zakres prac generalnie zakończył się. Natomiast druga część tego kontraktu to jest uporządkowanie tego terenu, ewentualne usuwanie usterek i przygotowanie wykonanych urządzeń do odbioru. To, co w tej chwili odbywa się na tych studzienkach jest efektem, z jednej strony poszukiwania przecieków, gdyż zastosowana wcześniej technologia okazała się niewystarczająca do tego, żeby w 100% wyeliminować. Podjęliśmy wspólnie decyzję z wykonawcą, aby na przyszłość jak jest firma, są ludzie, żeby teraz to zrobić, a nie czekać do okresu gwarancyjnego tylko od razu. Stosujemy taki środek zaradczy i dlatego stosujemy taką technologię, dokładamy kołnierze, dodatkowe uszczelki, aby już na dzień dzisiejszy wyeliminować ewentualne przecieki ze studzienek. Wiadomo, że woda będzie jeszcze płynęła, ponieważ trwają drugie kontrakty związane z budową przyłączy i wiemy juz skład ta woda się bierze. Woda również bierze się z nieszczelnych przyłączy. To będzie sukcesywnie sprawdzane, tamowane, blokowane w okresie odbiorowym. Działania firmy polegają na doszczelnieniu sieci, która jest już wykonana. Jeśli chodzi o drogi i tereny wykorzystywane do realizacji tej inwestycji. Zły jest w tej chwili czas na naprawianie tych terenów i na pewno okres zimy przesunął ten czas. Myślę, że on działa na naszą korzyść, bo im dłużej czekamy tym więcej będziemy w stanie wyeliminować tych przyszłych dziur, usterek. Poczekamy tak długo jak się da z naprawą dróg po to, żeby można było je można dobrze naprawić na stałe. Jeśli chodzi o majówkę oraz poprzednie okresami, gdzie jest wzmożony ruch turystyczny, to uczulimy wykonawcę, aby uporządkował teren, dojazdy były w miarę wygodne i swobodne dla turystów, nie było problemów. Odnośnie oznaczeń dróg to ponownie przekażę informację wykonawcy, aby takie miejsca, które można oznaczyli w widoczny sposób, żeby nie następowało żadne uszkodzenie pojazdu.  
Radny Adam Łabaza – jesteśmy na etapie remontu i odnawiania dróg. Wiadomo, że spółka wodno-kanalizacyjna wykona naprawę drogi, tam gdzie było przekopane. Mówiliśmy na wcześniejszej sesji o tej drodze, która w czasie prac praktycznie została połamana na niektórych odcinkach. Pytanie: kto to wykona? Napewno metoda natryskowa nic nie da, bo tam trzeba całkowicie wymieniać asfalt. 
Z-ca Prezesa Spółki „Wodociągi” w Głuchołazach Pan Dariusz Wór–Grech – tzn. naprawa dróg obejmuje nie tylko miejsca, w których były wykonywane prace, ale jeśli szkody zostały wyrządzone przez wykonawcę na terenach wokoło robót to powinno to też powinno być naprawione. Trudno mi się w tej chwili odnieść do tych spękań czy one są wynikiem nadmiernego, złego użytkowania tej drogi. Będziemy sprawę analizować. Szkody, które wyrządzi wykonawca musi naprawić i przywrócić teren do stanu pierwotnego.                         
Radny Kamil Bortniczuk – Panie prezesie czy na stan dzisiejszy realizacja jakiegokolwiek kontraktu jest zagrożona w czasie? Czy istnieje ryzyko, że nie zmieścimy się w tym, co mamy zapisane w umowach, że będziemy naliczać kary umowne? Jeżeli tak, to jakie są te kary umowne? Czy nie wpuścimy się w niewygodną dla nas sytuację, tak jak w przypadku ul. Karłowicza, ze my zabezpieczymy sobie kary umowne, wykonawca pójdzie do sądu i będziemy walczyć o swoje. Rozumiem, iż kary mowne, które ściągniemy również w części będziemy musieli oddać donatorowi.
Z-ca Prezesa Spółki „Wodociągi” w Głuchołazach Pan Dariusz Wór–Grech – w tej chwili nie ma takiej sytuacji, że będziemy zmuszeni naliczać kary umowne. Kontrakty są realizowane prawidłowo. Jeśli chodzi o zakończenie poszczególnych zadań to odbywa się w sposób ciągły, mamy okres gwarancji. Pomimo tego, że na kontrakcie 1e teren robót opuścił jeden z podwykonawców to cały czas jest wykonawca główny, który bierze całą odpowiedzialność i gwarancję za ten kontrakt. Narazie takiej sytuacji nie przewidujemy.
Radny Mieczysław Skupień – wodociągowanie w Starym Lasie, Suchej Kamienicy miało się zacząć w marcu. Dziś jest maj i narazie nic nie wiadomo. Nie wiem, dlaczego w projekcie sieć nie szła prostą drogą tylko jakimiś skosami. Dlaczego to tak jest? Czemu jest takie opóźnienie? 
Z-ca Prezesa Spółki „Wodociągi” w Głuchołazach Pan Dariusz Wór–Grech – myślę, że najlepiej Panu odpowiedzieliby mieszkańcy Suchej Kamienicy, właściciele tych pól, ponieważ zostało to zaprojektowane na tyle na ile było zgodne na etapie projektowania. W tej chwili niestety prace zostały wstrzymane z uwagi na to, że właściciele tych pól nie wyrażają zgody na wejście firmy. Wobec tego rozważamy sytuację przeprojektowania i konsekwencji prawnych z tym związanych.
Radny Mieczysław Skupień – dlaczego od razu tak nie poszła sieć prostą drogą? Szukamy wyjść awaryjnych, bokiem.
Z-ca Prezesa Spółki „Wodociągi” w Głuchołazach Pan Dariusz Wór–Grech – projektowanie było zgodne z uzyskanymi zgodami mieszkańców. Jeśli ktoś nie wyraził zgody trzeba było przejść na drugą stronę, żeby kontynuować ten tranzyt. 
Radny Kamil Bortniczuk – Panie prezesie w temacie zgód mieszkańców chciałem dać szansę, abyście uspokoili mieszkańców, ponieważ krążą po gminie informacje takie, nie wiem na ile są one prawdziwe, dlatego chciałem zapytać, że osoby, które zgodzą się na puszczenie sieci przez swoją działkę później na tych terenach mogą mieć problemy z zabudową. Rozumiem, iż na sieci nie wolno się budować. Czy sieć jest zaprojektowana w taki sposób, że np. jest wzdłuż granicy działki, wzdłuż drogi w takiej odległości, w której zgodnie z przepisami budowlanymi i tak budować się nie wolno? Czy rzeczywiście istnieje ryzyko, że ktoś kiedyś będzie chciał pole przekwalifikować w działki budowlane i przez sam środek ewentualnie tych działek będzie szła sieć i wówczas na własny koszt będzie trzeba ją przekładać?
Z-ca Prezesa Spółki „Wodociągi” w Głuchołazach Pan Dariusz Wór–Grech – takie sytuacje były na etapie projektowania były uzgadniane z mieszkańcami. Projektant przechodząc przez prywatne posesje uzyskiwał zgodę od każdego mieszkańca. Nic bez wiedzy mieszkańców nie było robione. Sytuacje są różne. Najczęściej jest tak, że przejście z siecią przez te działki odbywa się w taki sposób, że to nie koliduje z przyszłym korzystaniem z tej działki. W tej chwili na etapie wykonawstwa realizowane jest to zgodnie z tym, co było uzgodnione z mieszkańcami.
Radny Kamil Bortniczuk – skąd się biorą te sprzeciwy?
Z-ca Prezesa Spółki „Wodociągi” w Głuchołazach Pan Dariusz Wór–Grech – wykorzystanie sytuacji.
Radny Stanisław Szul – wrócę do tematu dróg. Wiele dróg jest zniszczonych po robotach związanych z wodociągowaniem i kanalizacją, a nie są, przynajmniej w części, doprowadzane do takiego stanu, żeby można było po nich chodzić czy jeździć. Mieszkańcy mają duże z tym problemy.  To są drogi nie tylko tam gdzie jest prowadzona inwestycja, ale również drogi dojazdowe, które zostały mocno zniszczone. Mówiłem o tych drogach na poprzedniej sesji. Będą roztopy, a na tych drogach nic nie zostało zrobione. Mam na myśli: Burgrabice, tamte górki, dojazdy do posesji. Tam te drogi są w bardzo fatalnym, stanie. Bardzo dużo jest zerwanego asfaltu szczególnie na drogach powiatowych, gminnych, który składowany jest na hałdach w różnych miejscach. Czy istnieje szansa, aby ten asfalt skruszyć i użyć go z powrotem do wyrównania, utwardzania tych dróg? Na pewno da to zdecydowanie lepszy efekt niż ten asfalt, który leży w różnych miejscach.  Jest to bardzo dobry materiał na równanie tych dróg. To jest jedna sprawa. Kiedyś też poruszałem sprawę usytuowania hydrantów. Mówiłem o hydrancie w Burgrabicach, gdzie rolnik nie może przejechać ciężkim, dużym sprzętem między posesją a hydrantem. Temat nierozwiązany dalej. Teraz jest skarga mieszkańca Burgrabic – Pan Kureczka, któremu postawiono hydrant prawie w bramie wjazdowej do posesji. Będzie miał problem, bo małym samochodem wjedzie, ale większym będzie musiał manewrować. Można było ten hydrant postawić metr dalej i sprawa byłaby rozwiązana. Zwracam na to uwagę, dlatego, że jeszcze inwestycje nieoddane, bo jeszcze woda nie płynie i można byłoby to w jakiś sposób zmienić usytuowanie hydrantów, aby nie stanowiły przeszkód dla korzystających z tych dróg i wjazdów do swoich posesji. Jeszcze jedna sprawa. Chodzi o drogi powiatowe, tam gdzie jest zrywany asfalt. To dotyczy wszystkich miejscowości, gdzie prowadzona jest inwestycja. Dziury po zerwanym asfalcie nie są łatane. Ruch na tych drogach jest duży, samochody, które muszą zjechać na to miejsce, gdzie jest prowadzona inwestycja mają duże problemy, trudno jest się wyminąć autami. Dziury są bardzo duże. Czwarta sprawa. Chciałem się dowiedzieć czy jest już jakaś informacja na temat przeprowadzonych kontroli Urzędu Ochrony Konsumenta w sprawie przyłączy?
Z-ca Prezesa Spółki „Wodociągi” w Głuchołazach Pan Dariusz Wór–Grech – zacznę od końca. Jeśli chodzi o Urząd Ochrony Konsumenta to nie mamy żadnego sygnału. Jeżeli chodzi o drogi to nawiążę do pierwszego i trzeciego pytania. Uczulę jeszcze bardziej wykonawców, aby jeszcze bardziej po zakończeniu dnia podsypywali i uzupełniali te dziury. Poprostu jeżdżące samochody wybijają te dziury niestety. Jeżdżąc autem musimy zwolnić, uważać. To jest cały czas plac budowy. Samo odtworzenie dróg musi nastąpić na zakończenie inwestycji, ponieważ taka jest kolej rzeczy przy tego typu pracach. Drogi będą naprawione gruntownie. Będziemy monitować te drogi, tak, aby były przejezdne, będą trudności w poruszani, prosimy o cierpliwość. Dokładając do tego panujące warunki atmosferyczne poprostu nie da się wszystkiego naraz zrobić. W Burgrabicach firma, w tym tygodniu, zjechała na roboty, zajmą się drogami, przywrócić i poprawić stan dróg dla mieszkańców. Jeśli chodzi o hydranty. Jeszcze raz apeluję, jeżeli jest problem z usytuowaniem hydrantów to proszę te osoby zgłaszały się do nas. Projekt mamy zrobiony i wykonawca stawia je według projektu. Naprawdę, jeżeli to w jakiś sposób utrudnia mieszkańcom przy uprawach rolnych czy w innych sytuacjach to proszę o zgłaszanie się do nas lub kierownika budowy. Do tej pory tak było, uwzględnialiśmy uwagi i dokonywaliśmy zmiany lokalizacji. Nie ma tutaj problemu.
Radny Stanisław Szul – nie otrzymałem odpowiedzi na temat tego asfaltu.  Czy można byłoby go skruszyć? Jeżeli chodzi o hydranty, to o tym jednym hydrancie, co rolnik ma problemy to zgłosiłem ten temat Prezesowi Wilkowi. Do tej pory sprawa nie została załatwiona.
Z-ca Prezesa Spółki „Wodociągi” w Głuchołazach Pan Dariusz Wór-Grech – sprawdzę tą sprawę. Odnośnie asfaltu nie jestem w stanie odpowiedzieć.
Z-ca Burmistrza Roman Sambor – sprawdzimy czy są kruszarki do asfaltu. Do tej pory znam metodę utylizacji asfaltu w wytwórniach mas bitumicznych. Ewentualnie w trakcie rozbiórki ulicy jak frezarka frezuje to taką frezolinę można uzyskać. Natomiast o całych płatach nie słyszałem. Być może są kruszarki do asfaltu, być może będzie to ekonomiczne. Muszę to sprawdzić. Kilka lat temu robiliśmy ul. Norwida, była bardziej betonowa, postanowiliśmy odzyskać ten beton i skruszyć to wychodziło drożej niż kupno kruszywa.
Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała – czy są jeszcze pytania w sprawie inwestycji wod-kan.?

Radny Bogusław Kanarski – chciałbym powrócić do spraw drogowych. Przez Konradów, to jest droga powiatowa, na jesień była położona nowa powierzchnia asfaltowa. Po tej zimie nastąpiły obłamania, są dziury. Czy mamy jakiś okres gwarancyjny na tą drogę?
Z-ca Prezesa Spółki „Wodociągi” w Głuchołazach Pan Dariusz Wór–Grech – tak. Wykonawca daje gwarancję na tą drogę.

Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała – przechodzimy do trzeciego tematu dot. gospodarki odpadami komunalnymi. Ewentualnie gdyby ktoś chciał zabrać głos w sprawie wprowadzonej dziś do porządku obrad skargi. Czy są pytania?

Radny Wilhelm Zielonka – na komisji zawracałem uwagę w sprawie ogródków działkowych. Tydzień temu byłem w zarządzie i nie zauważyłem, żeby przy płatnościach, które uiszczają działkowicze, co roku, nie było dodatkowej opłaty za odpady. Wydaje mi się, że powinna się znaleźć. Pytałem naczelnika czy rozmawiano z działkowiczami, takich rozmów nie było, podrzucono im tylko deklaracje. Mam obawy czy oni sobie z tymi deklaracjami poradzą. Radzę z nimi porozmawiać i wyjaśnić, na czym polega cała sprawa. Może ktoś z osób odpowiedzialnych za to zajrzał do nich i zapoznał członków zarządu, na czym to polega. 
Z-ca Burmistrza Roman Sambor – wniosek przyjmujemy. Będziemy rozmawiali. Chcę dodać, że od czasu, kiedy weszły w życie uchwały, nawet kosztem bieżących zadań, całe siły skierowaliśmy na pomoc mieszkańcom przy wypełnianiu deklaracji dot. gospodarki śmieciowej. Codziennie rozmawiamy z różnymi podmiotami. W najbliższym czasie porozmawiamy z Zarządem Ogródków Działkowych. Każdy, kto się do nas zgłasza uzyskuje pomoc, każdemu tłumaczymy, pomagamy. Wczoraj było też kilka spotkań w tym zakresie.
Radny Kamil Bortniczuk – na komisji zostaliśmy poinformowani, że doszło do jakiegoś porozumienia ze Spółdzielnią Mieszkaniową w zakresie złożenia deklaracji przez spółdzielnię i jej mieszkańców. Chciałem zapytać: na jakich warunkach doszło do tego porozumienia skoro dziś mamy przekazanie skargi do Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego? Kolejne pytanie. Mamy dzisiaj 23 kwietnia. Jeszcze wczoraj informacja z komisji była, że nie wszędzie dotarły deklaracje. Pytanie: Kiedy deklaracje dotrą? Ludzie muszą mieć czas, żeby je wypełnić, bo są dość skomplikowane.
Z-ca Burmistrza Roman Sambor – deklaracje dostarczamy cały czas. Tam gdzie nie dotarliśmy na terenach wiejskich to są sporadyczne przypadki. W części miasta już dostarczyliśmy. Jeżeli do 30 kwietnia większość mieszkańców gminy złoży deklaracje to i tak będzie wielki sukces. Mam rozeznanie w innych gminach wiejsko-miejskich, miejskich to proces składania deklaracji, już po terminie składania deklaracji, oscyluje w granicach 20-30%. Nie łudźmy się, że będziemy mieli 100%. Druga sprawa. Nie ma obowiązku dostarczenia deklaracji. Jednak my chcemy mieszkańcom dostarczyć, aby te deklaracje wróciły i tymi siłami, którymi dysponujemy w ramach robót publicznych dostarczamy. Nie jesteśmy w stanie skontrolować każdego pracownika czy doręczył wszystkim, czy zostawia w świetlicy, w sklepie. Staramy dotrzeć się do 100% mieszkańców. Pytanie o Spółdzielnię Mieszkaniową. Nie było tutaj żadnego handlu. Spotkaliśmy się kilka razy, przedstawiliśmy argumenty jednej i drugiej strony, interpretacje, co się dzieje w innych gminach. Obie strony uzgodniły, że lepiej wspólnie przygotować materiały informacyjne, oświadczenia, w miarę dogodne dla spółdzielców rozwiązania i nie było żadnego handlu coś w zamian za coś.  Zarząd spółdzielni jest konsekwentny, już na początku zapowiadali, że tą skargę złożą. Na spotkaniach była też taka informacja. Namawialiśmy ich, aby skargę rozszerzyli o kwestię wyjaśnienia czy spółdzielnia jest stroną składania deklaracji czy nie jest stroną? Być może jak będzie ujęte to w pozwie to być może sąd się do tego odniesie. Spotkaliśmy się dwa razy z przedstawicielami spółdzielni, była rozmowa, argumenty jednej i drugiej strony spowodowały, że spółdzielnia zbiera i składa deklaracje.
Radny Kamil Bortniczuk – Panie Burmistrzu powiedział Pan, że są nikłe szanse, iż będzie blisko 100% wskaźnik złożenia deklaracji. Jakie są dalsze procedury w przypadku 50%? Czy ogłaszamy przetarg? Jakie złożenia robimy w stosunku po pozostałych 50%? Czy tylko tych, którzy złożyli deklaracje obejmujemy przetargiem?
Z-ca Burmistrza Roman Sambor – nie wiem czy w którejkolwiek gminie, być może w bardzo małych gminach, w ciągu roku, w ciągu jakiegoś czasu 100% wskaźnik deklaracji, decyzji zostanie osiągnięty. Natomiast w tych większych gminach to jestem sceptyczny. Dalsza procedura. Mimo że minie termin 30 kwietnia, jeśli będą wpływać deklaracje to będą przyjmowane i respektowane. Jeżeli natomiast po 30 kwietnia Burmistrz, Urząd ma możliwość wydawania decyzji w stosunku do tych podmiotów, które nie złożyły deklaracji. Związane jest z tym dużo pracy administracyjnej. Wtedy rusza machina administracyjna z naszej strony, wydanie decyzji ustalającej tą opłatę. Podobnie jak w przypadku podatku od nieruchomości.
Radny Kamil Bortniczuk – na podstawie czego? danych meldunkowych?
Z-ca Burmistrza Roman Sambor – w ustawie jest zapis, że na podstawie szacowanych ilości wytwarzanych śmieci i innych aspektów informacji, którą posiada Urząd. My mamy opłatę od zamieszkania a nie od meldunku. Jeśli nie można ustalić ilości zamieszkałych to w ustawie jest zapis, że na podstawie szacowanych ilości wytwarzanych odpadów. Być może to też skłoniło spółdzielnię, bo gdyby w spółdzielni było na podstawie szacowanej ilości dotychczas produkowanych odpadów to opłata byłaby wyższa niż na podstawie ilości osób zameldowanych. Odpowiadając dalej na pytanie: czy to wstrzymuje przetarg? Absolutnie nie.  My przetargiem musimy objąć wszystkie nieruchomości bez względu czy mamy deklaracje czy nie mamy to jest kwestia późniejszego wydawania decyzji. Natomiast na bazie naszej informacji podatkowych i innych podajemy szacowane ilości, objęte nieruchomości i przetarg zostaje ogłoszony. Z firmą będziemy rozliczali się za faktyczne tony odebranych śmieci i dostarczonych do Domaszkowic.
Radny Kamil Bortniczuk – skoro jesteśmy przy tym temacie to chciałem zadać pytanie Prezesowi ,,Komunalnika”. Trzy osoby niezależne od siebie spytały mnie w ostatnim czasie Czy to prawda, że w ,,Komunalniku” są jakieś zwolnienia?  Ma Pan okazję potwierdzić lub zdementować oficjalnie. Kolejne pytanie: jak z przygotowaniem do udziału w przetargu? Czy nadal spółka uważa, że ma wszelkie dane ku temu, żeby wystartować w przetargu i spróbować go wygrać? Jeszcze jest jedna kwestia, którą myślę poruszy radny Szul. Pokazał mi pewnego e-maila z informacją odnośnie ekspertyzy prawnej w zakresie nie ogłaszania przetargu. Zgodnie z tym, co przed chwilą czytaliśmy, za nie ogłoszenie przetargu grozi jednorazowa kara do 50000zł. Być może warto nie ogłaszać przetargu, zapłacić 50000zł i zlecić to naszej spółce. W tym kontekście, jeżeli rzeczywiście jedyna kara, jaka grozi za nie ogłoszenie przetargu to 50000zł jednorazowo. Trzeba byłoby zapytać jeszcze radcy prawnego czy to jest prawda to co w tym artykule było napisane.
Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała – Panie Burmistrzu dzisiaj rano podano informację, że w Gdańsku. radni obniżyli cenę, ponieważ po przetargu cena była znacznie mniejsza. Oni tam mają chyba na podstawie m3 zużycia wody. Czy my również taki wariant bierzemy pod uwagę?
Z-ca Burmistrza Roman Sambor – tak. Według mojej wiedzy cena w Gdańsku była jedną z wyższych w Polsce. Mają już rozstrzygnięty przetarg. Po przetargu będziemy widzieli, jakie są koszty, jakie mamy pole manewru i lepiej obniżyć cenę niż podnosić w stosunku do wyjściowej. Oby okazało się, że ta cena jest za wysoka. Dla Państwa informacji gmina Tułowice praktycznie zakończyła zbieranie deklaracji. 1/3 mieszkańców nie mieszka w gminie, a była zameldowana.
Prezes spółki ,,Komunalnik” Stanisław Ostrowski – na dzień dzisiejszy mogę powiedzieć tyle, że żaden pracownik nie ma wypowiedzenia. Natomiast te informacje mogą się brać stąd, że jeden pracownik, na zasadzie porozumienia stron, przeszedł do urzędu.

Radny Kamil Bortniczuk – to był jeden incydentalny przypadek? Nie ma zagrożenia zwolnień?

Prezes spółki ,,Komunalnik” Stanisław Ostrowski – na dzień dzisiejszy, tak jak powiedziałem, żadnych wypowiedzeń dla pracowników. Natomiast, jeżeli chodzi 
Radny Kamil Bortniczuk – dopytam, bo to jest dość lakoniczna odpowiedź, nie do końca jasna. Na dzień dzisiejszy nie ma. Czy w Pana planach są zwolnienia w ,,Komunalniku”?
Prezes spółki ,,Komunalnik” Stanisław Ostrowski – w zależności od sytuacji, rozwoju firmy, działania restrukturyzacyjne są przygotowywane i w wieloletnim okresie przez władze spółki będą akceptowane oraz wdrażane w życie. Chciałbym zwrócić uwagę na jedną rzecz, ponieważ my tutaj rozmawiamy o wielu rzeczach mających znaczenie strategiczne dla spółki. Natomiast musimy zda ć sobie sprawę, że spółka jest przedstawiona tutaj w kontekście tego przetargu do działań komercyjnych. Muszę powiedzieć z przykrością, że nie mam żadnych informacji dotyczących moich konkurentów, którzy będą startować w przetargu. Duża część tych firm jest dużymi firmami komercyjnymi, prywatnymi i tam nie ma żadnego dojścia. Chciałbym Państwa prosić, aby przynajmniej do przetargu nie żądać jakiś informacji, ponieważ one mają bardzo duże znaczenie, o wiele większe niż czasami to się wydaje. To jest taka moja uwaga. Natomiast, co do przetargu. Sytuacja od momentu, kiedy rozmawialiśmy jeszcze na początku jest o tyle trudniejsza, że najprawdopodobniej doszedł problem sfinansowania zakupu pojemników. Nie wiem, jak będzie wyglądała sprawa PSZOK-u. Najprawdopodobniej to będzie koszt, który będzie trzeba ponieść w kontekście wejścia jak gdyby do eksploatacji systemu. Z tego względu, że tam była zmiana, nowelizacja tej ustawy, która jakby dała możliwość wprowadzenia tych kosztów do przetargu i najprawdopodobniej będzie to koszt, który będzie musiał ponieść przewoźnik.
Radny Kamil Bortniczuk – rozumiem, że jest coś takiego jak ,,tajemnica handlowa” . Nie wymagamy żadnych szczegółowych informacji, żeby Pan nam tutaj podawał, które mogłyby zaszkodzić. Chciałbym tylko jednej konkretnej odpowiedzi na pytanie: czy spółka wystartuje w tym przetargu? Czy jest w stanie spełnić wszelkie wymogi formalne?

 Prezes spółki ,,Komunalnik” Stanisław Ostrowski – tak. 
Radny Stanisław Szul – kolega Bortniczuk przytoczył to co mu pokazałem wcześniej na ten temat. Otrzymuję na swojego e-maila Samorządowy Serwis Prawny. Jest taki artykuł ,,Alternatywa dla przetargu na odbieranie odpadów komunalnych”  (artykuł stanowi załącznik nr 6 do niniejszego protokołu).
Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała – kto staje przed komisją orzekającą w Regionalnej Izbie Obrachunkowej? Czy są pytania w temacie śmieci? Nie ma. Przechodzimy do kolejnego punktu.

Ad.6
Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała – informacja o stanie przygotowań do realizacji projektów dofinansowanych z funduszy europejskich (informacja stanowi załącznik nr 7 do niniejszego protokołu). Mam wniosek Komisji Budżetu, Finansów i Rozwoju Gospodarczego, która wnioskuje, aby czynić starania wprowadzenia do projektu promocji rozwoju dziedzictwa... tematu budowy ścieżki spacerowej od źródełka do granicy z Czechami. Pozostałe komisje przyjęły informację do wiadomości (wnioski oraz stanowisko Burmistrza stanowią załącznik nr 4 do niniejszego protokołu). Czy są pytania w sprawie funduszy europejskich? Nie ma. Przechodzimy, zatem do następnego punktu obrad.

Ad.7
Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała – informacja nt. przygotowania i realizacji inwestycji w gminie Głuchołazy za I kwartał 2013r. (informacja stanowi załącznik nr 8 do niniejszego protokołu). Wszystkie komisje przyjęły informację do wiadomości (wnioski oraz stanowisko Burmistrza stanowią załącznik nr 4 do niniejszego protokołu). 

Czy są zapytania?
Radny Kamil Bortniczuk – wczoraj z Komisją Turystyki, Sportu i Bezpieczeństwa 
Publicznego byliśmy na boisku przy Gimnazjum nr 1, które ciągle jest w budowie. To boisko wizualnie wydaje się, że jest już na ukończeniu. Natomiast zauważyliśmy tak kilka poważnych mankamentów. Przede wszystkim dotyczące nierówności nawierzchni, która jest strasznie nierówna, jak na nową inwestycję. Na tyle ta nawierzchnia jest nierówna, że moim zdaniem jest przesłanką, żeby nie odbierać inwestycji. Pozostaje tylko zastanawiać się co jest pod spodem, skoro ta nawierzchnia jest tak nierówna. Szczególnie naszą uwagę zwróciło zastosowanie nieodpowiedniego piasku, jako wypełniacza tej wykładziny. Tam jest zastosowany zwykły, najtańszy piasek płukany, który jest gruboziarnisty i ostry. Nie tylko nie pełni swojej funkcji roznoszenia ciężaru czy podnoszenia sztucznej trawy, ale wręcz ją przygniata, jest ciężki podczas deszczu. Zauważyliśmy, że przy boisku stoją dwa worki piasku, był pierwotnie i zgodnie z dokumentacją oraz sztuką budowlaną, który ma być użyty, jest bardzo drobny i przywożony w specjalnych workach. Stoją tam dwa worki tego piasku. Pewnie, po to, aby na wierzch troszeczkę przysypać nim ten tańszy budulec. Rodzi się pytanie: skoro wykonawca odważył się na użycie nie tego materiału, który jest w dokumentacji, na wierzchu, to, co On zrobił pod spodem? Państwo musicie się bardzo dokładnie przyjrzeć tej inwestycji. Wnoszę o to, żeby odkryć tą wykładzinę i zbadać podbudowę czy jest zrobiona zgodnie z projektem. Jeżeli na wierzch dajecie materiały, które są nie zgodne z projektem to można się tylko domyślać, co jest pod spodem. 
Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała – w nawiązaniu do wypowiedzi Pana radnego przeczytam wnioski Komisji Turystyki, Sportu i Bezpieczeństwa Publicznego: 
- według komisji nawierzchnia boiska wielofunkcyjnego przy Gimnazjum nr I nie nadaje się do odbioru ze względu na znaczne nierówności nawierzchni oraz zastosowanie, jako wypełniacza trawy niewłaściwego kruszywa.

- komisja wnioskuje o zmianę przebiegu ogrodzenia umożliwiającego dostęp do boiska od strony osiedla oraz remontu całości ogrodzenia od strony ul. Orzeszkowej.

Radny Kamil Bortniczuk – to jest kolejna rzecz, którą warto poruszyć. Szanowni Państwo, na tyle jesteśmy przyzwyczajeni, nie tylko w naszej gminie, ale i w całym kraju do szpetoty wszechobecnej, że, na co dzień nie zwracamy na to uwagi. Będąc na boisku przyjrzeliśmy się ogrodzeniu szkoły od ul. Orzeszkowej. To jest wstyd, żeby publiczny obiekt był w taki sposób ogrodzony w miejscu, gdzie tyle osób się porusza. Myślę, że ta inwestycja jest świetną okazją, aby to ogrodzenie poprawić. Ponadto pamiętam dyskusję o tym, że główny sens budowy tego boiska przy Gimnazjum nr 1 to nie tylko zapewnienie dostępu do boiska uczniom, ale przede wszystkim zapewnienie dostępu do boiska mieszkańcom największego osiedla w mieście. W związku z tym wznosiliśmy o to, bo stanowisko szkoły było na początku przeciwne temu, żeby to boisko było cały czas otwarte i dostępne dla mieszkańców, dzieci z osiedla po godzinach pracy szkoły. Patrząc na projekt ustaliśmy wówczas, że zrobione będzie oddzielne dojście od strony ul. Orzeszkowej tak, aby można było przejść takim tunelem 2-3 m z ul. Orzeszkowej na boisko jednocześnie nie wchodząc na teren szkoły. Szkoła podawała takie argumenty, żeby po godzinach funkcjonowania szkoły nie wpuszczać dzieci na teren szkoły, bo różne rzeczy mogą się dziać. Nie widać, żeby miało to być zrobione. Co prawda jest tam bramka, ale nie ma wyrwy w płocie szkolnym, nie ma żadnego chodnika. Jeżeli chciałoby się zrobić przejście zamknięte, tak jak wówczas rozmawialiśmy, to zamknęlibyśmy dojazd do wjazdu technicznego na boisko. Nie do końca przemyślane jest pod kątem projektu. Ustaliliśmy na komisji, że rozwiązaniem byłoby zamiast dublować ogrodzenia szkolne, potraktować ogrodzenie boiska od strony ul. Orzeszkowej, jako ogrodzenie szkoły. Przy okazji remontu ogrodzenia wyrównać do granic boiska i zrobić chodnik albo krótką drogę dojazdową maksymalnie 5 m. Wówczas rozwiązalibyśmy oba te problemy: dostęp do wjazdu technicznego, dostęp do boiska dla dzieci z osiedla po godzinach pracy szkoły. 
Radny Adam Łabaza – znowu pojawia się problem źle wykonanej inwestycji. Kto jest konkretnie odpowiedzialny za odbiór tej inwestycji? Kto jest tutaj inspektorem nadzoru?  Jeżeli radni znowu będą się wcielać w inspektorów nadzoru to chyba są pomylone funkcje. Jedna inwestycja nietrafiona, w następnych ciągle są niedociągnięcia. Może wreszcie ktoś odpowie na to? Albo wyeliminujemy te firmy, które prowadzą nadzór, bo tak być nie może. Za każdym razem coś jest nie tak.
Radny Bogusław Kanarski – jeszcze dopowiem właśnie do tego, co Kamil nadmieniał. Kiedy zlikwidujemy ogrodzenie przy tym boisku wielofunkcyjnym to zyskamy też na miejscach parkingowych. Wydaje mi się, że to będzie oszczędność, bo te miejsca parkingowe będą potrzebne. 
Naczelnik wydz. Gospodarki Komunalnej, Inwestycji i Architektury tut. urzędu Grażyna Przepióra – chciałam powiedzieć, że boisko jest w trakcie budowy, nie dokonaliśmy żadnego odbioru, był okres zimowy. W tej chwili, po interwencji Burmistrza u wykonawcy, wykonawca przystąpił do robót związanych z kontynuowaniem prac na tym obiekcie. Podkreślam jeszcze raz, ze nie było żadnego odbioru inwestycji i do czasu, kiedy wykonawca oficjalnie nie zgłosi zakończenia robót nie będziemy podejmować, jako Gmina żadnych zadań. W naszym imieniu działa tam inspektor nadzoru z wszystkimi branżystami. Niezależnie od tego Burmistrz analizuje sprawę. Wszystko to, co zgłasza Pan radny Bortniczuk wiemy, bo też przyglądamy się tej budowie. Ponadto analizowana jest kwestia zlecenia zewnętrznej firmie pomiarów poziomowości tego boiska, kwestia uderzeń piłki o wykonaną nawierzchnię. Temat jest nam znany, analizowany i będziemy wszystko robić, abyśmy odebrali dobrą inwestycję.  
Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała – do kiedy jest termin?

Naczelnik wydz. Gospodarki komunalnej, Inwestycji i Architektury tut. urzędu Grażyna Przepióra – 30 czerwca.
Radny Kamil Bortniczuk – ja bym jednak wnosił, aby nie ograniczać się do pomiaru poziomowości boiska i jakości odbicia piłki tylko zrobić na tej inwestycji odkrywkę i zbadać dokładnie podbudowę. Logika każe zakładać, że coś z tym wykonawcą jest nie tak. Skoro na wierzchu, to co widać, decyduje się na zastosowanie materiału znacznie tańszego, odbiegającego od tego, który powinien być zastosowany to należy domyślać się, że nie wszystko jest w porządku tam gdzie tego nie widać.
Naczelnik wydz. Gospodarki komunalnej, Inwestycji i Architektury tut. urzędu Grażyna Przepióra – kwestia odkrywek podłoża również będzie przedmiotem odbioru. Wiadomo, że nawierzchnia uzależniona jest od podłoża. Jeśli chodzi o zastosowanie tego piasku, o którym Pan radny wspomniał, będziemy też to poddawali badaniom. Poza tym każdy wykonawca zobowiązany jest przedłożyć atesty na materiały budowlane i musi zgodne z projektem.

 Z-ca Burmistrza Roman Sambor – dobrze sie stało, że ta inwestycja trafiła do wydatków niewygasających. Na początku jak był rozstrzygany przetarg, różne informacje krążyły wokół tej firmy. Jednak ustawa o zamówieniach publicznych jest taka a nie inna. Ta inwestycja stała się niewygasająca, ponieważ już w zeszłym roku w trakcie realizacji pojawiły się problemy m.in. inspektor nadzoru kwestionował ileś tam rzeczy. Natomiast czy jest możliwe, aby inspektor nadzoru non stop stał przy wykonawcy? Nie, też kontroluje wyrywkowo. W związku z różnymi informacjami, z tym jak współpraca wyglądała będziemy zlecali badania, bo chcemy mieć pewność, że trawa jest takiej jakości jak była zlecana w specyfikacji przetargowej, podbudowa i inne rzeczy. Trochę Państwo wyrwaliście się, ponieważ wykonawca jest jeszcze w trakcie, inspektor nadzoru jeszcze tego nie odbierał, a Państwo już odbieraliście. To mnie cieszy, bo widzę, że wszystkim nam zależy. Odnośnie spostrzeżeń komisji dot. ogrodzenia i itp. W zeszłym roku mieliśmy podobny tok myślenia. Jednak przyszedł listopad, skonstruowaliśmy budżet, na obiekty oświatowe mieliśmy przeznaczonych 70000zł, a pilniejszych potrzeb jest dużo więcej. Jeżeli byśmy spytali się Pani dyrektor czy ważniejsze jest dla niej ogrodzenie czy dach to napewno wybierze dach, bo przecieka. Ponadto Bodzanów, liceum, przedszkole. Mówię z przykrością, że w tegorocznym budżecie na to ogrodzenie nie ma środków. Podobne spostrzeżenia miałem, ale niestety przy tych pilniejszych sprawach musi to zadanie poczekać.
Radny Kamil Bortniczuk – Panie burmistrzu nie wybraliśmy się odbierać inwestycji, tylko przeprowadzić, jako radni społeczną kontrolę tego, jak ta inwestycja jest realizowana. Myślę, że dobrze się stało, że byliśmy tam. Wpuszczenie dość dużej ilości piasku w tą trawę, żeby to teraz oczyścić wymaga 10 razy więcej energii niż to żeby to rozsypać. Jedyne co sobie wyobrażam, to trzeba byłoby odkurzyć całe boisko. Wielokrotnie mówiliśmy tutaj, że tego typu problemy należy identyfikować jak najszybciej. My nie dokonywaliśmy odbioru, my zidentyfikowaliśmy już dzisiaj taki problem, który powinien zapalić czerwone światło i powiedzieć: ,,wykonawco hola, hola co żeś tu nasypał? to nie jest to, to ci nie przejdzie.” Może to jest powód, żeby zerwać z nim umowę i wziąć firmę, która zrobi to zgodnie ze sztuką? Rozmawialiśmy o tym wielokrotnie na różnych inwestycjach, że my czekamy do końca odbioru, żeby zobaczyć wszystkie nieprawidłowości w inwestycjach jest powodem wielu partactw, które w naszej gminie się odbywają.  Należy kontrolować na każdym etapie. Za pierwszym razem jak się widzi, że wykonawca kombinuje, szczególnie jak sam Pan powiedział były różne głosy na temat tego wykonawcy i tylko z ustawy wynikało, że on będzie, powinny być dla nas często pretekstem do tego, żeby się z nim pożegnać. Wybrać następnego wykonawcę, który może spisze się lepiej. 
Z-ca Burmistrza Roman Sambor – nie będę polemizować. Proszę wziąć pod uwagę warunki, w jakich niektóre inwestycje są realizowane z dotacją budżetową, koniec roku. Zerwanie umowy z wykonawcą na początku bez dobrych podstaw to jest narażenie gminy na odszkodowanie. Na tym etapie, gdzie jest 99% zakończonego zadania zerwać umowę, napewno wykonawca wygrałby w sądzie. Tutaj przy dofinansowaniu zewnętrznym budżetowym nie ma później czasu na wyłonienie następnego wykonawcy.
Radny Kamil Bortniczuk – nie chcę być złym prorokiem, ale tego typu logikę już przerabialiśmy parokrotnie. Żeby nie było tak, że my to wszystko odbierzemy, zapłacimy chcąc być fair, a wykonawca upadnie i zostaniemy z  tym problemem.
Radny Andrzej Gębala – chciałem zabrać głos odnośnie tego ogrodzenia. Nie chcemy podrożeć tylko wręcz przeciwnie, aby było taniej. To ogrodzenie jest rzeczywiście dosyć paskudne od dłuższego czasu. Dwie rzeczy warto rozpatrzeć w tej chwili. Pierwsza: wykonawca, który plantuje teren wokół boiska zasypał to stare ogrodzenie na wysokość 20-40 cm ziemią. Płot jest formą muru oporowego dla tej ziemi. Wygląda to nieestetycznie. To wszystko przesypie się przez ten płot. Druga sprawa: akurat na tym odcinku płot jest w większości, pewnie przez użytkowników boisk na terenie szkoły, zniszczony poprzez przechodzenie przez siatkę, pozrywana siatka z betonowych słupków. To co my śmiemy proponować, czyli dowiązanie nowego ogrodzenia, które już istnieje wokół boiska przez  to zapewnienie od razu wejście na boisko wielofunkcyjnego od strony osiedla bezpośrednio, a nie przez teren szkoły oraz skróci odcinek ogrodzenia który trzeba w którymś momencie naprawić do dwóch odcinków 2,5-3 m. Ogrodzenie szkoły stałoby się ogrodzeniem boiska wielofunkcyjnego.
Radny Adam Łabaza – odnosząc się do odbioru technicznego podam Państwu przykład. Realizacja inwestycji na terenie Jarnołtówka – budowa jednej z przepompowni. Odpowiednie zaangażowanie Pana prezesa. Firma musiała zerwać nawierzchnię położoną z tłucznia, zerwać krawężniki, zerwać kostkę. Okazało się, że nie było odpowiedniej podbudowy, nie było odpowiednich krawężników wymaganych w specyfikacji, to samo kostka. A gdyby przyjęlibyśmy taki etap, że odbieramy po zakończeniu budowy, więc praktycznie ,,musztarda po obiedzie”. Podobnie było też przy drodze Jarnołtówek – Konradów. Jeżeli przy tych technologiach nie zbadamy struktury gruntu bez rozwalenia asfaltu. Ktoś mówi, że wiercenie. Wiercenie jest tylko na głębokość asfaltu. Tutaj bym się skłaniał, żeby inspektorzy nadzoru wywiązywali się z etapowości, aby odbierali inwestycję na kolejnych etapach. 

Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała – czy są pytania w temacie boiska?

Nie ma. Chciałem sie zapytać Panów prezesów ,,Wodociągów” odnośnie wodociągowania tego co nas czeka i co już jest na ul. Kościuszki. Chodzi mi o sklepy. Czy jest możliwość odwrócenie dnia pracy Państwa? Pracownicy wykonują roboty do godziny 15.00. Czy ewentualnie te najbardziej uciążliwe roboty były wykonywane wtedy, kiedy tych klientów w sklepach nie ma aż tylu? Albo wydłuż roboty tak, aby jak najszybciej skończyć inwestycję? Mówię konkretnie o ul. Kościuszki. 
Z-ca Prezesa Spółki „Wodociągi” w Głuchołazach Pan Dariusz Wór–Grech – porozmawiam z wykonawcą na ten temat. Musimy pamiętać, że te prace, które są wykonywane w tej chwili na ul. Kościuszki są wykonywane wspólnie z firmą zabezpieczającą tam kable telekomunikacyjne. To w pewnym sensie jest uzależnione jedno od drugiego. Ponadto montowane są tam duże i ciężkie elementy, które są doraźnie przywożone. Nie wiem czy harmonogram czasu pracy nie również nie jest uzależniony od dostaw tych elementów. 
Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała – co nas czeka?
Z-ca Prezesa Spółki „Wodociągi” w Głuchołazach Pan Dariusz Wór–Grech – niedługo prace będą zakończone. Porozmawiam z wykonawcą.
Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała – czy są zapytania w temacie inwestycji? Nie ma. Przechodzimy do następnego punktu.
Ad.8
Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała – informacja dot. oceny zasobów Pomocy Społecznej za 2012 rok (informacja stanowi załącznik nr 9 do niniejszego protokołu).

Komisja Budżetu, Finansów i Rozwoju Gospodarczego postuluje o przeprowadzenie analizy możliwości utworzenia Środowiskowego Domu Pomocy Społecznej lub Dziennego Domu Pomocy Społecznej dla gminy Głuchołazy. Materiały analityczne przedstawić komisji w m-cu wrześniu. Pozostałe komisje przyjęły informację do wiadomości (wnioski oraz stanowisko Burmistrza stanowią załącznik nr 4 do niniejszego protokołu).  Czy są pytania w tym temacie? Nie ma. Przechodzimy do interpelacji i zapytań radnych.
Ad.9

Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała – dostałem jedną interpelację na piśmie Pana radnego Kędronia (interpelacja stanowi załącznik nr 10 do niniejszego protokołu).

Czy są pytania, interpelacje? 

Radny Kamil Bortniczuk – stowarzyszenie z Gierałcic zwróciło się do Gminy, do Burmistrza Głuchołaz z pismem 20 marca 2013r. w sprawie wyliczania dotacji dla szkół. Z tego, co wiem, do dnia dzisiejszego nie otrzymało odpowiedzi. Dzisiaj mamy 23 kwietnia. Temat poruszany był wielokrotnie.
Burmistrz Głuchołaz Edward Szupryczyński – Stowarzyszenie dostało odpowiedź, odpowiedź została udzielona.

Radny Kamil Bortniczuk – pisemnie? Może ktoś by sprawdził datę, kiedy ta odpowiedź wyszła.

Burmistrz Głuchołaz Edward Szupryczyński – pisemną. W ciągu tygodnia odpowiedź została udzielona na pytanie, chodziło o zwiększoną dotację.

Radny Kamil Bortniczuk – przyjmuję odpowiedź Pana Burmistrza. Stowarzyszenie sprawdzi czy ma odpowiedź czy nie i ewentualnie wrócimy do tematu.

Burmistrz Głuchołaz Edward Szupryczyński – na ręce Pana Piotra Kiełba - prezesa stowarzyszenia została wysłana informacja.

Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała –  pytania, interpelacje?

Radny Adam Łabaza – mam pytanie do Pana Wiceburmistrza odnośnie uzupełnienia interpelacji złożonej na poprzedniej sesji: chodziło mi o gminną drogę w kierunku 

Cafe-Video. Prezes spółki ,,Wodociągi” przedstawił swoją odpowiedź. Pan Burmistrz stwierdził, że należy w tej kwestii jeszcze jakieś uzupełnienie poczynić. Do tej pory nie mam odpowiedzi. Następne pytanie. Chodzi o przygotowanie do sezonu turystycznego. Dziury w drodze powiatowej Pokrzywna – Wieszczyna. Wiadomo, że jest to szlak turystyczny odwiedzany przez zarówno przez gości z naszej gminy jak i z reszty kraju. Ta droga nie nadaje się praktycznie do bezpiecznej jazdy na rowerze, bo są tak duże dziury. Kiedyś ta droga cieszyła się dużym uznaniem wśród turystów jeżdżących do Pokrzywnej. Od razu jak jestem przy tej drodze znowu ukłon w stronę firmy pozyskującej drewno: zasypane rowy pozostałościami drzewa, gałęziami. Należałoby to w jakiś sposób uprzątnąć, są od tego odpowiedzialne osoby. Również przy tej drodze kosze. Mamy teraz trochę osób z robót publicznych, może te osoby skierować do malowania tych koszty, dać im kilka puszek farby. Począwszy od Jarnołtówka wszystkie generalnie kosze są odrapane, farba odeszła i niezbyt estetycznie wyglądają. Nie są to duże wydatki. Do uprzątnięcia śmieci zarówno wzdłuż dróg powiatowych jak i gminnych też można wykorzystać te osoby, żeby przeszły i pozbierały śmieci to nie jest taki duży wysiłek i uprzątniecie chodników z piachu. Jeszcze jedna sprawa: chodnik koło ,,Aleksandrówki”. Sprawa związana z inwestycją wodno-kanalizacyjną. Wiem, że podłączenie zostało zrobione, natomiast na 2 m chodnik jest rozkopany. Akurat w ,,Aleksandrówce” są dzieci, też to utrudnia przemieszczanie się. Możnaby to zrobić do 1maja.

Radny Bogusław Kanarski – mam pytanie do Panów Burmistrzów: chciałbym uzyskać informację czy to jest prawda, że lokal użytkowy po Panu Kubicy naprzeciw Urzędu Miejskiego został wydzierżawiony?

Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała –  czy ktoś ma jeszcze pytania?

Radny Adam Łabaza – przypomniało mi się, tą drogę, co były zdjęcia, aby ewentualnie w jakiś sposób, w ramach już interpelacji, zapobiec odprowadzaniu wody na drogę, żeby w jakiś sposób była ona użytkowana do czasu większego remontu.

Z-ca Burmistrza Roman Sambor – w sprawie interpelacji dot. osiedla Na 
Skarpie muszę sprawdzić. Rozmawialiśmy z pracownikiem na ten temat. Zorientuję się czy coś jeszcze rozpracowuje czy czeka odpowiedź na Pana w skrzynce.  Jeżeli jeszcze nie ma to na dniach Pan dostanie odpowiedź. Tym tematem zajmowaliśmy się. Droga do Nowej Wsi jest drogą powiatową: w części powiat nyski, w części prudnicki. Przekażemy uwagę. Odnośnie koszy to informacja też dla wszystkich: odbiór i wyposażenie dróg w kosze należy do zarządcy drogi. Tutaj ze sprzątaniem śmieci jeszcze wchodzimy w to, ale o wyposażanie dróg czy remonty tych koszy będziemy upominali się u zarządcy drogi. Tak jak wcześniej rozmawialiśmy, może na dniach będzie osoba w Jarnołtówku w ramach robót publicznych. Mam nadzieję, że wszystkie prace porządkowe, śmieci będzie można pozbierać. Natomiast to co nie rodzi kosztów innych niż tylko koszty płacowe. Jeśli chodzi o chodnik koło ,,Aleksandrówki” to pytanie do Spółki ,,Wodociągi”. Odpowiedź na pytanie Pana Kanarskiego. Przestaliśmy wierzyć czy czekać na bank. Były negocjacje i jest nowy dzierżawca na lokal po Kubicy. Andrzej czy jest już umowa podpisana?

Radny Andrzej Gębala – tak, lokal został przekazany w zeszłym tygodniu.

Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała –  czy mogę zamknąć ten punkt obrad?

Radny Adam Łabaza – ad vocem do koszy. Te kosze, mówimy o tych przy drodze publicznej Jarnołtówek – Pokrzywna, zostały zakupione przez Samorząd Pokrzywnej. Nie wiem jak to prawnie wygląda.

Z-ca Burmistrza Roman Sambor – to zmienia postać rzeczy, przeanalizujemy sprawę.

Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała –  czy są jeszcze pytania? Jeśli nie, to uznaję punkt za wyczerpany i przechodzimy do kolejnego punktu obrad.
Ad.10
`13)1projekt uchwały Rady Miejskiej w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej dla Gminy Głuchołazy na lata 2013 – 2016;
Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała – trzy komisje podejmą decyzję na sesji, pozostałe komisje pozytywnie zaopiniowały przedstawiony projekt uchwały (wnioski oraz stanowisko Burmistrza stanowią załącznik nr 4 do niniejszego protokołu).
Czy są pytania? Nie widzę, przechodzimy, zatem przechodzimy do głosowania. Kto z Państwa jest za przyjęciem projektu uchwały w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej dla Gminy Głuchołazy na lata 2013 – 2016? Za radni głosowali jednogłośnie. Stwierdzam, że Uchwała Nr XXX/317/13 w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej dla Gminy Głuchołazy na lata 2013 – 2016 została podjęta
13)2 projekt uchwały Rady Miejskiej w sprawie zmian w budżecie gminy Głuchołazy na 2013 rok;


Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała – Komisja Gospodarki Przestrzennej, Rolnej, Wodnej i Ochrony Środowiska podejmie decyzję na sesji, pozostałe komisje pozytywnie zaopiniowały przedstawiony projekt uchwały (wnioski oraz stanowisko Burmistrza stanowią załącznik nr 4 do niniejszego protokołu). Mamy tutaj poprawkę i proszę Pana Skarbnika o jej przedstawienie.

 
Skarbnik Miasta Roman Zimoch – drobna poprawka. Najważniejsza zmiana dotyczy wprowadzenia nowego zadania inwestycyjnego do planu inwestycyjnego 2014-2016 pn. ,, Partnerstwo Nyskie 2020. Celem projektu jest opracowanie dokumentów strategicznych w perspektywie 2020”. 
Następnie Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała odczytał treść autopoprawki.

Skarbnik Miasta Roman Zimoch – te zadania były już wcześniej wprowadzone do wieloletniej prognozy finansowej na początku roku, także te zadania są Natomiast była niezgodność pomiędzy wieloletnią prognozą finansową a naszym planem inwestycyjnym na lata 2014-2016. Wprowadziłem, dlatego spójność pomiędzy dwoma załącznikami w dwóch różnych dokumentach. Uchwała była podjęta wcześniej. Pozostałe zmiany to drobne korekty o charakterze technicznym, nic nowego się nie pojawiło.

Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała – czy są pytania? Nie ma. Panie burmistrzu kilka słów o stadionie?

Radny Kamil Bortniczuk – czy macie jakieś materiały, które ewentualnie można wyświetlić? Na komisjach wszyscy byli, to co chcieli usłyszeli, przynajmniej ja.

Za-ca Burmistrza Roman Sambor – na mapie fizycznej jest plan w pełnej wersji, bez okrojenia ukazujący usytuowanie obiektów na stadionie. Natomiast, jeśli kogoś interesuje, to puszczę w obieg informację zawierającą parametry, dane powierzchni, co tam jest.
Radny Kamil Bortniczuk – mam pytanie: czy to teraz jest już ten etap, w sensie już dziś, gdzie to co opracujemy będzie podstawą projektu? Czy to musimy zrobić już na teraz? Czy nie możemy dać sobie jakiegoś czasu, żeby skonsultować go z pewnymi środowiskami, bo być może da sie jeszcze pewne elementy ulepszyć? To co napiszemy w koncepcji będzie podstawą do przygotowania projektu. To jest raz: w sensie funkcjonalnym, a dwa: w sensie jakościowym. Jeśli chcemy mieć obiekt o odpowiednich parametrach to musimy w koncepcji bardzo dokładnie te parametry zapisać, np. nawierzchnia EPDM, ten jest bardzo ogólne stwierdzenie, tych rodzajów jest wiele w zależności od grubości. To juz jest ten etap, w którym powinniśmy to określić. Podobnie ze sztuczną murawą, rodzajów i generacji jest dużo. Opracowaliśmy ten projekt, kosztorysowaliśmy go w 2008r. Od tego czasu ceny spadły, więc dzisiaj za te same pieniądze możemy mieć tą krótką murawę nowszej generacji. Warto to już na etapie koncepcji zapisać, żeby ten kto będzie wykonywał inwestycję i tworzył projekt nie poszedł po najmniejszej linii oporu, czyli nie maksymalizował swoich zysków włączając w ten projekt gorsze rozwiązania, niż te, które za te pieniądze możemy osiągnąć.
Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała – do kiedy musimy to zrobić?

Za-ca Burmistrza Roman Sambor – jakiekolwiek prace typu przetargi na wyłonienie firmy rozpoczną się dopiero po podpisaniu umowy w Urzędzie Marszałkowskim. Do wczoraj mieliśmy termin dostarczenia do Urzędu Marszałkowskiego skorygowane studium wykonalności okrojone o te rzeczy, które były wcześniej. W takim zakresie, jakim przygotowany był projekt 5 lat temu, wtedy był konsultowany z Państwem i środowiskami. W takim zakresie wyłączając pewne elementy, skorygowane studium trafiło do Urzędu Marszałkowskiego. Dzisiaj potrzebujemy tej uchwały, aby uzupełnić ten wniosek. Przypuszczam, że w ciągu miesiąca zapadnie decyzja czy mamy to dofinansowanie, czy podpisujemy te umowy. Dopiero wtedy będziemy przygotowywali specyfikację przetargową. Dzisiaj nie potrafię odpowiedzieć czy będzie możliwość zmiany niektórych parametrów? Myślę, że tak. Na etapie specyfikacji przetargowej standard trawy, standard nawierzchni EDPM jeśli będzie się to mieściło w kosztach to myślę, że tak. Jednak to będzie etap dopiero po podpisaniu umowy z Urzędem Marszałkowskim, gdzieś za dwa miesiące.
Radny Kamil Bortniczuk – czyli będzie na to czas?

Z-ca Burmistrza Roman Sambor – myślę, że tak.

Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała – nie da się tego zrobić już w maju? 

Z-ca Burmistrza Roman Sambor – nie zlecamy prac, analiz dopóki nie mamy podpisanej umowy z Urzędem Marszałkowskim.
Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała – zgadzam się, co do kwestii zlecania, ale chodzi o nasze konsultacje, jeżeli mamy jakieś uwagi. Rozmawialiśmy z Burmistrzem czy ten zeskok do skoku w dal i trójskoku można ewentualnie przesunąć. Na razie myślę, abyśmy maj wykorzystali na rozmowy. 

Z-ca Burmistrza Roman Sambor – myślę, że możemy rozmawiać o rozwiązaniach technicznych. Natomiast w zakresie parametrów architektonicznych wypadałoby opracować nowe dokumenty.
Radny Kamil Bortniczuk – oglądałem na komisji sportu ten plan. Nie budujemy kilku budynków, m.in. trybuny. Ściany tych budynków jednocześnie stanowiły ogrodzenie obiektu. Tam nieprzewidziano ogrodzenia. Czy w tym zakresie jest możliwa zmiana, żeby ten obiekt był kompletnie ogrodzony? 
Z-ca Burmistrza Roman Sambor – ogrodzenie tam było jednym z elementów, skosztorysowane. Odpowie na następnej sesji lub na komisji. Myślę, że zwiększenie zakresu ogrodzenia na poziomie budżetu nie powinno być problemu. 
Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała – w takim układzie, jeżeli nie w maju, to jeszcze przed wakacjami takie posiedzenie komisji sportu musimy zorganizować.
Radny Kamil Bortniczuk – spotkanie komisji, chętnych, Burmistrzów ze specjalistą, który określi nam rozwiązania, wyjaśni jakie są różnice pomiędzy nawierzchniami, żebyśmy wiedzieli na co nas ewentualnie stać. W 2008r. odbyło się takie spotkanie.
Z-ca Burmistrza Roman Sambor – jak dobrze pamiętam, to był to również przedstawiciel firmy projektowej. Postaram się doprowadzić do takiego spotkania.
Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała – czy ja mogę prosić radnego Szula, aby w maju, nawet na piśmie wystąpił do OZPN-u odnośnie tej murawy? Żebyśmy mieli czarno na białym napisane to co Pan też mi mówił.
Z-ca Burmistrza Roman Sambor – w dokumentacji, która czekała na półce to trawa była w standardzie dwóch gwiazdek. O ile dobrze pamiętam to nic się tu nie zmieniło do dnia dzisiejszego. Standard ten umożliwia rozgrywanie meczy i turnieji.
Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała – to nam wystarczy, jeżeli obowiązuje do dziś. Czy są pytania w temacie stadionu?
Radny Adam Łabaza – mam pytanie do Pana radnego Szula: jeżeli tak, to żeby opinię zasięgnąć od tych klubów, jakiego typu nawierzchnie sprawdzają się i itp. Po za proszeniu jakiegoś przedsiębiorcy, żeby nie było, że lobbujemy na jego rzecz.
Radny Stanisław Szul – z przykładu praktycznego boiska sztuczne służą w tej chwili do treningów. Mamy przykład w Mikulovicach, Jeseniku – boisko sztuczne służy do treningów i zimowych rozgrywek, na boisku naturalnym są rozgrywane rozgrywki piłkarskie. UEFA zabroniła budowania boisk ze sztuczną nawierzchnią, bo nie pozwoliła grac mistrzostw europy na takim boisku. Przepisy UEFA mają być stosowane przez Polski Związek Piłki Nożnej. W niektórych przypadkach związki krajowe mogą stosować swoje przepisy.
Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała – nie mówimy w Głuchołazach o rozgrywaniu mistrzostw Europy. Burmistrz powiedział, że do I Ligii dopuszcza FIFA z dwoma gwiazdkami.
Radny Stanisław Szul – w zależności, co PZPN postanowił. 

Radny Kamil Bortniczuk – ta firma, która u nas była nazywa się ,,Tamex”. Jeżeli chodzi o używanie sztucznej trawy. Podawałem wielokrotnie przykłady: dwa lata temu Arka Gdynia grała w ekstraklasie na sztucznej trawie, dostała pozwolenie z PZPN-u; mistrzostwa świata do lat 20-stu kilka lat temu były rozgrywane na sztucznej trawie bez problemu, pół ligi szwedzkiej bez względu na warunki atmosferyczne gra na sztucznej trawie. W lidze polskiej do II Ligii bez żadnych specjalnych pozwoleń, przy specjalnych pozwoleniach można łącznie z ekstra klasą grać na sztucznej trawie.
Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała – czy są pytania? Nie widzę, przechodzimy, zatem do głosowania. Kto z Państwa jest za przyjęciem autopoprawki? Za radni głosowali jednogłośnie.  Kto z Państwa jest za przyjęciem projektu uchwały w sprawie zmian w budżecie gminy Głuchołazy na 2013 rok wraz z autopoprawką? Za radni głosowali jednogłośnie. Stwierdzam, że Uchwała Nr XXX/318/13 w sprawie zmian w budżecie gminy Głuchołazy na 2013 rok została podjęta.
13)3 projekt uchwały Rady Miejskiej w sprawie zmiany uchwały nr XXI/212/12 Rady Miejskiej w Głuchołazach z dnia 27 czerwca 2012r. w sprawie ustalenia trybu udzielania i rozliczania dotacji dla publicznych szkół i przedszkoli prowadzonych na terenie Gminy Głuchołazy oraz trybu i zakresu kontroli prawidłowości ich wykorzystania;
Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała – trzy komisje podejmą decyzję na sesji, pozostałe komisje pozytywnie zaopiniowały przedstawiony projekt uchwały (wnioski oraz stanowisko Burmistrza stanowią załącznik nr 4 do niniejszego protokołu).

Zanim przejdziemy do głosowania oddam głos Panu Chwastykowi z Biskupowa.

Pan Roman Chwastyk – rodzic dziecka niepełnosprawnego z Biskupowa – chciałbym podziękować serdecznie wszystkim w Gminie za poprawienie błędu prawnego, który był, za przychylność radnych w stosunku dotacji na stowarzyszenie. Liczę na współpracę z Gminą w tej sprawie. Myślę, że będziemy mogli współpracować. Chciałem jeszcze zapytać: Czy Gmina planuje wprowadzić kompleksowy program na rzecz wsparcia i wyrównania szans dzieci niepełnosprawnych?
Burmistrz Głuchołaz Edward Szupryczyński – taki program jest realizowany, ponieważ działają stowarzyszenia, które otrzymują od Gminy dotację. Gmina scedowała swoje zadania na organizacje pożytku publicznego. Natomiast to, co mówimy tutaj o szkołach to jest jakby zupełnie inny problem. Mówimy tu o całej działalności pozaszkolnej. Natomiast w naszych szkołach wszystkie potrzeby rodziców, co ostatnio podkreślałem także tych, którzy nie chcą, aby dziecko uczęszczało do szkoły w Nysie, Wrocławiu czy w innych miejscowościach, są zapewniane możliwości kształcenia w publicznych szkołach na terenie naszej gminy. Działa kilka stowarzyszeń na rzecz osób niepełnosprawnych i Gmina również przekazuje tam dotację poza tymi, które są związane bezpośrednio z edukacją. Tamte dotacje są związane z rehabilitacją, współpracą z osobami niepełnosprawnymi. Funkcjonuje stowarzyszenie dla dzieci, jest także stowarzyszenie dla osób starszych. Myślę, że to zadanie realizowane jest dobrze. Chyba nie ma takiej gminy w Polsce, która poza ,,kartą rodziny” wprowadziła dodatkowo sytuację osób niepełnosprawnych nie tylko tych uczących się. U nas, jeżeli dziecko uczy się to może korzystać z wielu ulg i przywilejów w gminie. Do czasu, kiedy się uczy nie dłużej niż do 26 roku życia. U nas osoba, która kończy edukację, a nie jest jeszcze w wieku seniorskim również jest objęta pomocą, która dotyczy rodzin wielodzietnych lub seniorskich.
Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała – przyjmujemy Pana wypowiedź. Natomiast do pełni szczęścia musimy uzbroić się w cierpliwość. Musimy poczekać czy ta uchwała przez nadzór wojewody i Regionalną Izbę Obrachunkową zostanie przyjęta. 
Skoro jesteśmy w temacie, który poruszany był na poprzedniej sesji to chciałbym Państwu przedstawić pismo odnośnie dziecka Pani, która zabierała głos. Dostałem odpowiedź od Pani dyrektor przedszkola (pismo stanowi załącznik nr 11 do niniejszego protokołu). 
Radny Adam, Łabaza - proszę Państwa, nie chodzi tutaj konkretnie, że na dane dziecko ta kwota idzie. To samo było na komisjach przedstawione, że powinna iść, ale nie, że pójdzie. Znając sytuację stowarzyszeń prowadzących szkoły to ta kwota może pójść do ,,jednego wora”. Mam duże obawy, że ta kwota trafi do konkretnego np. Jasia, Małgosi. Dzieci są o różnych stopniach niepełnosprawności. Z tekstu nie wynika jednoznacznie, ze kwota pójdzie na konkretne dziecko. Chciałbym poznać opinię Radcy Prawnego.
 
Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała – opinia jest taka, iż sprzeczność z art. 90 ust.2 i 4 ustawy o systemie oświaty. W przypadku szkoły podstawowej i gimnazjum brak jest delegacji ustawowej dla określenia odrębnej podstawy dotacji dla uczniów niepełnosprawnych. Taka adnotacja jest ze strony Radcy Prawnego. 
Burmistrz Głuchołaz Edward Szupryczyński – wiedziałem, że opinia będzie negatywna niemniej wiele gorzkich słów padło, że Gmina próbuje te pieniądze ukryć, nie przekazywać. Pan radca prawny wyraził stan prawny, jaki jest na dzień dzisiejszy umotywowany tym, że część Regionalnych Izb Obrachunkowych odrzuca te uchwały. Jednak uważam, że jeżeli są tak dalece idące wnioski, że dziecko nie ma zapewnionej opieki a pieniądze przychodzą do nas z Ministerstwa podjąłem decyzję, aby taki charakter uchwały był przygotowany. Jeżeli ta uchwała nie satysfakcjonuje Pana Łabazy i ma wątpliwości konkretnie o Jarnołtówek, które wielokrotnie zgłaszał. Myślę, że tam są rodzice, którzy jak przyjdą pieniądze to wyegzekwują od dyrektora szkoły to, co dla ich dzieci, według systemu wagowego przysługuje. Jeżeli Regionalna Izba Obrachunkowa uzna, ze ta forma przekazania pieniędzy jest niemożliwa wówczas na następnej sesji będzie inna alternatywna forma, aby uczeń mógł z tego systemu wagowego te zadania mieć zrealizowane, które mu Ministerstwo przekazuje. Tutaj jest jeszcze druga sytuacja. My dzisiaj mówimy o pieniądzach, które będą przekazane, ale w sprawozdawczości od dyrektorów szkół po dokładnej weryfikacji wiemy, ze pieniądze nie do końca nam przysługują.  Mamy sytuację, ze jedno ze stowarzyszeń podało nam inny rodzaj niepełnosprawności, a inne dostaliśmy pieniądze. Skutkować to może, jeszcze nie wiemy, że Gmina będzie musiała zwrócić pieniądze z odsetkami. Jeżeli Ministerstwo przekaże nam pieniądze na podstawie sprawozdawczości, a dyrekcja szkoły pomyli się w sprawozdawczości to Gmina musi oddać pieniądze, ale nowe pieniądze jest bardzo trudno uzyskać.  Dużo ostrożności odnośnie pieniędzy ministerialnych. Pomimo opinii Radcy Prawnego nie chciałbym, aby była sytuacja dziwnie interpretowana, że Gmina zabiera pieniądze czy też nie chce, żeby dziecko miało to, co mu się należy z budżetu państwa.


Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała – Czy są pytania? Nie widzę, przechodzimy, zatem do głosowania. Kto z Państwa jest za przyjęciem projektu uchwały w sprawie zmiany uchwały nr XXI/212/12 Rady Miejskiej w Głuchołazach z dnia 27 czerwca 2012r. w sprawie ustalenia trybu udzielania i rozliczania dotacji dla publicznych szkół i przedszkoli prowadzonych na terenie Gminy Głuchołazy oraz trybu i zakresu kontroli prawidłowości ich wykorzystania? Za głosowało 17 radnych, wstrzymało się od głosu 3 radnych. Stwierdzam, że Uchwała Nr XXX/319/13 w sprawie zmiany uchwały nr XXI/212/12 Rady Miejskiej w Głuchołazach z dnia 27 czerwca 2012r. w sprawie ustalenia trybu udzielania i rozliczania dotacji dla publicznych szkół i przedszkoli prowadzonych na terenie Gminy Głuchołazy oraz trybu i zakresu kontroli prawidłowości ich wykorzystania została podjęta.
13)4 projekt uchwały Rady Miejskiej w sprawie zmiany Uchwały Nr XLII/357/10 Rady Miejskiej w Głuchołazach z dnia 27 stycznia 2010 roku w sprawie trybu udzielania i rozliczania dotacji niepublicznym szkołom i przedszkolom prowadzonym na terenie Gminy Głuchołazy;
Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała – trzy komisje podejmą decyzję na sesji, pozostałe komisje pozytywnie zaopiniowały przedstawiony projekt uchwały (wnioski oraz stanowisko Burmistrza stanowią załącznik nr 4 do niniejszego protokołu).

Czy są zapytania? Nie widzę, przechodzimy, zatem do głosowania. Kto z Państwa jest za przyjęciem projektu uchwały w sprawie zmiany Uchwały Nr XLII/357/10 Rady Miejskiej w Głuchołazach z dnia 27 stycznia 2010 roku w sprawie trybu udzielania i rozliczania dotacji niepublicznym szkołom i przedszkolom prowadzonym na terenie Gminy Głuchołazy? Za radni głosowali jednogłośnie. Stwierdzam, że Uchwała Nr XXX/320/13 w sprawie zmiany Uchwały Nr XLII/357/10 Rady Miejskiej w Głuchołazach z dnia 27 stycznia 2010 roku w sprawie trybu udzielania i rozliczania dotacji niepublicznym szkołom i przedszkolom prowadzonym na terenie Gminy Głuchołazy została podjęta.
13)5 projekt uchwały Rady Miejskiej w sprawie sprzedaży w drodze bezprzetargowej działek nr 1676/21, 1676/22, 1676/23, 1676/24, 1626/25, 1626/26, 1626/27, 1626/28, 1626/29 o łącznej powierzchni 0,2366 ha, położonych w Głuchołazach przy ul. Karłowicza, stanowiących własność Gminy Głuchołazy;
Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała – wszystkie komisje pozytywnie zaopiniowały przedstawiony projekt uchwały (wnioski oraz stanowisko Burmistrza stanowią załącznik nr 4 do niniejszego protokołu). Czy są pytania?
Radny Kamil Bortniczuk – mam pytanie do przedstawiciela GTBS: co tam konkretnie ma być wybudowane? Słyszałem, że szeregowce. Ile tych szeregowców i w jakim standardzie? Kiedy? Skąd pieniądze? 
Radny Andrzej Gębala – działki mają swoje określone przeznaczenie w planie zagospodarowania przestrzennego. Można tam budować domy typu szeregowce. W sumie jak gdyby 4 segmenty takich szeregowców. Planujemy etapową budowę po 4 szeregowce w ciągu roku. Chyba, że będzie jakieś większe zapotrzebowanie. W tej chwili po wstępnych rozmowach mamy chętnych na 1 zestaw segmentów. Jeżeli dobrze pójdzie to budowę chcielibyśmy zacząć w tym roku. W przyszłym roku byłoby zakończenie. Budować będziemy głównie własnymi siłami za swoje pieniądze, które zarobiliśmy na budowie tutaj na UL. ,,Plac Solidarności”. 


Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała – Czy są pytania? Nie widzę, przechodzimy, zatem do głosowania. Kto z Państwa jest za przyjęciem projektu uchwały w sprawie sprzedaży w drodze bezprzetargowej działek nr 1676/21, 1676/22, 1676/23, 1676/24, 1626/25, 1626/26, 1626/27, 1626/28, 1626/29 o łącznej powierzchni 0,2366 ha, położonych w Głuchołazach przy ul. Karłowicza, stanowiących własność Gminy Głuchołazy? Za radni głosowali jednogłośnie. Stwierdzam, że Uchwała Nr XXX/321/13 w sprawie sprzedaży w drodze bezprzetargowej działek nr 1676/21, 1676/22, 1676/23, 1676/24, 1626/25, 1626/26, 1626/27, 1626/28, 1626/29 o łącznej powierzchni 0,2366 ha, położonych w Głuchołazach przy ul. Karłowicza, stanowiących własność Gminy Głuchołazy została podjęta.
13)6 projekt uchwały Rady Miejskiej w sprawie przekazania skargi Międzyzakładowej Spółdzielni Mieszkaniowej w Głuchołazach na Uchwałę Rady Miejskiej w Głuchołazach z dnia 6 marca 2013 roku Nr XXVIII/301/13 w sprawie określenia szczegółowego sposobu i zakresu świadczenia usług w zakresie odbierania odpadów komunalnych od właścicieli nieruchomości i zagospodarowania tych odpadów oraz Nr XXVIII/303/13 Rady Miejskiej w Głuchołazach z dnia 6 marca 2013 r. w sprawie określenia rodzajów dodatkowych usług świadczonych przez gminę w zakresie odbierania odpadów komunalnych od właścicieli nieruchomości i zagospodarowania odpadów oraz wysokości cen za te usługi do Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego w Opolu.

Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała – odczytam skargę Międzyzakładowej Spółdzielni Mieszkaniowej w Głuchołazach (Skarga Międzyzakładowej Spółdzielni Mieszkaniowej w Głuchołazach stanowi załącznik nr 12 do niniejszego protokołu). Czy są pytania? Nie widzę, przechodzimy, zatem do głosowania. Kto z Państwa jest za przyjęciem projektu uchwały w sprawie przekazania skargi Międzyzakładowej Spółdzielni Mieszkaniowej w Głuchołazach na Uchwałę Rady Miejskiej w Głuchołazach z dnia 6 marca 2013 roku Nr XXVIII/301/13 w sprawie określenia szczegółowego sposobu i zakresu świadczenia usług w zakresie odbierania odpadów komunalnych od właścicieli nieruchomości i zagospodarowania tych odpadów oraz Nr XXVIII/303/13 Rady Miejskiej w Głuchołazach z dnia 6 marca 2013 r. w sprawie określenia rodzajów dodatkowych usług świadczonych przez gminę w zakresie odbierania odpadów komunalnych od właścicieli nieruchomości i zagospodarowania odpadów oraz wysokości cen za te usługi do Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego w Opolu? Za głosowało 19 radnych, wstrzymał się od głosu 1 radny. Stwierdzam, że Uchwała Nr XXX/322/13 w sprawie przekazania skargi Międzyzakładowej Spółdzielni Mieszkaniowej w Głuchołazach na Uchwałę Rady Miejskiej w Głuchołazach z dnia 6 marca 2013 roku Nr XXVIII/301/13 w sprawie określenia szczegółowego sposobu i zakresu świadczenia usług w zakresie odbierania odpadów komunalnych od właścicieli nieruchomości i zagospodarowania tych odpadów oraz Nr XXVIII/303/13 Rady Miejskiej w Głuchołazach z dnia 6 marca 2013 r. w sprawie określenia rodzajów dodatkowych usług świadczonych przez gminę w zakresie odbierania odpadów komunalnych od właścicieli nieruchomości i zagospodarowania odpadów oraz wysokości cen za te usługi do Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego w Opolu została podjęta.
Ad.11
Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała – jesteśmy w punkcie odpowiedzi na interpelacje i zapytania radnych. Na wszystkie pytania udzielono odpowiedzi ustnie lub na piśmie(odpowiedzi stanowią załącznik nr 13 do niniejszego protokołu). Czy ktoś nie otrzymał odpowiedzi na swoją interpelację z poprzedniej sesji? Nie widzę. Przechodzimy, zatem do kolejnego punktu obrad.

Ad.12
Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała – jesteśmy w punkcie wolne wnioski. 

Radny Wilhelm Zielonka – wolny wniosek dotyczy projektu uchwały, którego nie omawialiśmy na sesji. Myślę, że wszystkie komisje na posiedzeniach zapoznały się z tym projektem uchwały. Chodzi o uchwałę, którą przygotował Skarbnik dot. zwolnień od podatku od nieruchomości dla przedsiębiorców. Komisja Budżetu, Finansów i Rozwoju Gospodarczego przedstawiła wniosek, aby z treścią tej uchwały wcześniej zapoznać niektórych przedsiębiorców i zrobić z nimi spotkanie, żeby omówić problem. Głównie ich dotyczy ta uchwała. Przedsiębiorcy mają swoich radców prawnych i myślę, że jeżeli będą zainteresowani to popatrzą na tą uchwałę czy jest to, o co im chodziło, czy tak to powinno być ujęte. Na spotkaniu wyjaśnilibyśmy sobie i wtedy podjęlibyśmy na sesji sprecyzowaną uchwałę.

Radny Kamil Bortniczuk – przychylam się do tego wniosku. Jednocześnie dodaję swoje, ponieważ ta uchwała w tej treści zawęża możliwość skorzystania z tej ulgi tylko do sytuacji, kiedy zatrudni się jedną osobę na pełny etat. Potrafię sobie wyobrazić, że ktoś może mieć potrzebę zatrudnienia dwóch osób na pół etatu łącznie tworząc ten etat, który jest wymagany uchwałą, ale pewne słowa w żadnym słowniku pojęć, który jest wykładnikiem do tej uchwały, wówczas wykluczają możliwość skorzystania z jej dobrodziejstw. Myślę, że na komisjach powinniśmy jeszcze doprecyzować ją pod tym kątem i przeprowadzić dyskusję. Kolejny element i myślę, że ważniejszy. Chciałem postawić wolny wniosek do radcy prawnego, aby do przyszłej sesji lub następnych komisji majowych dał odpowiedź na pytanie: czy możemy przygotować analogiczną uchwałę skierowaną do osób wynajmujących nieruchomości od prywatnych właścicieli na rynku? Ta uchwała dotyczy tylko właścicieli nieruchomości, którzy sami prowadzą w tej nieruchomości działalność i jednocześnie są podmiotami odprowadzającymi podatek od nieruchomości do Gminy bądź osób wynajmujących lub dzierżawiących lokal od Gminy bądź Skarbu Państwa, ponieważ wówczas również te osoby też są podmiotami odprowadzającymi podatek od nieruchomości. Wyłączeni spod obwiązywania tej uchwały są wszyscy przedsiębiorcy prowadzący działalność w wynajętych lokalach od prywatnych właścicieli. Kwestia: czy możemy? Tłumaczyłem wczoraj na komisji, że podatek i tak trafi do nas, więc nic tutaj nie tracimy, poprostu zwracamy ten podatek w wysokości wynikającej z zapisów uchwały. Tylko kwestia czy prawnie jesteśmy umocowani, aby zwracać część czynszu przedsiębiorcy z gminy Głuchołazy, który wynajmuje na rynku lokal od prywatnego właściciela? Bardzo bym prosił radcę prawnego o przygotowanie odpowiedzi na tak zadane pytanie.

Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała – zgadzam się z Panami. Przekażę informację, jaką uzyskałem od radcy prawnego, żebyśmy też czasowo się spięli, bo tego typu uchwały możemy podejmować do końca roku. Czekając na odpowiedź UOKiK-u abyśmy nie przedobrzyli, gdyż niedługo wakacje. Powinniśmy ten temat załatwić w maju. Mówimy i tak o nowym roku budżetowym?

Skarbnik Miasta Roman Zimoch – uchwała wchodzi 14 dni od ogłoszenia w Dzienniku Urzędowym Województwa Opolskiego.

Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała – aha, czyli mogłaby ona obowiązywać w tym roku budżetowym? Uczulam na aspekt terminowości.

Burmistrz Głuchołaz Edward Szupryczyński – proporcjonalnie do miesięcy.

Radny Roman Żurakowski – proponowałbym w § 9 pkt.1 ppkt.1 wykreślić: ,,formularzy ZUS DRA za poszczególne miesiące roku poprzedniego”, bo jeśli jest jednoosobowy czy dwuosobowy zakład to nie ma to znaczenia, ale w przypadku większych zakładów jest to powielanie. § 9 ppkt. 2 mówi wyraźnie, że ,, informacji o stanie zatrudnienia w poszczególnych miesiącach roku poprzedniego wg. stanu na ostatni dzień miesiąca”. Dubluje się jedno z drugim, a w przypadku średniego zakładu to jest 200 – 300 druków w skali roku.

Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała – Panie przewodniczący komisji Budżetu rozumiem, że w maju komisja jeszcze zorganizuje takie spotkanie organizacyjne z przedstawicielami przedsiębiorców? 

Radny Wilhelm Zielonka – najpierw musimy ustalić kwestię wysłania projektu uchwały do przedsiębiorców w celu zapoznania się z jej treścią, a później spotkanie.

Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała – czy są jeszcze pytania w temacie uchwały dot. zwolnienia? Nie ma. Przyjmujemy, że w maju wyślemy tą uchwałę do zaopiniowania. Wolne wnioski? Nie ma. 
Mam kilka spraw do przekazania. Liczyłem na to, że padnie pytanie odnośnie wczorajszego spotkania w sprawie Oddziału Chirurgii, w którym uczestniczyłem z Panem Burmistrzem. Chciałbym wrócić do sprawy, którą podjęliśmy 6 marca 2013r., konkretnie chodzi o stanowisko Rady Miejskiej. Stanowisko wystosowaliśmy do Powiatu i nie dostaliśmy, do dziś, żadnej odpowiedzi. W stanowisku apelowaliśmy do Pana Starosty o przygotowanie wieloletniej strategii zabezpieczenia opieki zdrowotnej w Powiecie Nyskim. Stąd też proponuję, abyśmy dziś nie apelowali, ale wezwali Starostę do udzielenia odpowiedzi.  Nie tyle w nawiązaniu do wczorajszego spotkania, ale minęło 30 dni, brak jakiejkolwiek odpowiedzi. Apeluję do Państwa o przegłosowanie stanowiska, że w związku z brakiem odpowiedzi na stanowisko z dnia 6 marca 2013r. wzywamy do zajęcia stanowiska dotyczącego wieloletniej strategii zabezpieczenia opieki zdrowotnej w Powiecie Nyskim. Dokument ten zapewniając mieszkańcom przede wszystkim dostęp do opieki zdrowotnej, pozwoli utrzymać w następnych latach na odpowiednim poziomie świadczone usługi w zakresie lecznictwa podstawowego, ambulatoryjnego i zamkniętego w Powiecie w tym również w gminie Głuchołazy To nie będzie nic nowego, tylko jeszcze raz jakby powtórzenie. Kto z Państwa jest za przyjęciem takiego stanowiska Rady Miejskiej? Za radni głosowali jednogłośnie. Stwierdzam, że stanowisko Rady Miejskiej zostało podjęte (stanowisko stanowi załącznik nr 14 do niniejszego protokołu).
Przypominam o oświadczeniach majątkowych. Termin składania upływa 30 kwietnia 2013r. godz.15.00. Odnośnie sesji w maju to jesteśmy uzależnieni od opinii Regionalnej Izby Obrachunkowej. Trudno mi określić, ale raczej sesja będzie się pod koniec maja. Ponadto mam pytanie do Państwa w kwestii: co robimy z pomysłem, który był w tamtym roku? Sesja majowa może być w okolicy Dnia Dziecka. W zeszłym roku mieliśmy po naszej sesji drugą sesję z Młodzieżową Radą Miejską. Czy kontynuujemy temat? Czy takie spotkanie organizujemy? Czy na czerwiec przesuwamy?.

Radny Michał Koszut – na czerwiec.

Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała – zachęcamy z Panem Burmistrzem do uczestnictwa w obchodach 3 Maja.

 Burmistrz Głuchołaz Edward Szupryczyński – odnośnie obchodów 3 Maja będzie informacja na stronie internetowej Głuchołaz. 

Ad.13
Przewodniczący Rady Miejskiej Mariusz Migała – zamykam XXX sesję Rady Miejskiej w Głuchołazach.

Protokołowała                                                                                                      Przewodniczył

Małgorzata Galas                                                                                                 Mariusz Migała
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